„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy aziennie. 


Numer perarny 
rmume popo 


wychodzi codzieznie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych, 
łudniewy codziennie z wyjątkiem niedziel 1 dni świątecznych. 
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Prenumeratę ć oyłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracy! 
„N. Reformy“ w Krakowie, 

Administracya: nl. św. Anny 3, 

Dla rozmów zamiejscowych 1572. 

Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.464. 

ch Medakcya nie zwraca. E 

w Biurze dzienników S. Sokołowskiego, 


Redakcya: ul. Jagiellońska 10. 
Telefon Redakcyi i Administracyi Nr 41. 


Rękopisów nadsyłany 
We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hl.: 
lica Jagiellońska 8 i w Biurze Plohna, 


ulica Karola Ludwika 9. 


Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hat. 
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Legenda o arcyksięciu. 


Jesteśmy świadkami szczególnego procesu 
z dziedziny psychologii ludu: tworzenia Się le- 
gendy. Póki areyksiąże Franciszek Ferdynand 
żył, spoglądano z pewnemi obawami w przy- 
szłość, jaką jego wola żelazna może zgotować 
monarchii. Nie umiano sobie dać rudy z zagad- 
ką, którą przedstawiał ten człowiek Ww pełni sił 
swoich, czekający na tron wielkiego państwa. 
Był zamknięty w sobie, niemal tajemniczy, po- 
ważny i surowy, i można powiedzieć, nawet nie- 
popularny. Słusznie wyraził się o nim pewien 
wybitny publicysta, że był on więcej Ferdynan- 
dem, niż Franciszkiem. Ucieleśniony był w nim 
niejako charakter styryjskiej linii Habsburgów, 
który swego czasu tak pięknie objawił się w hi- 
storycznej postaci cesarza Ferdynanda, pIze- 
ciwstawiającego się z całą energią mlodej potęg- 
dze reformacyi. Że zmarły arcyksiąże tę postać 
szczególnie sobie upodobał, o tem świadczy po- 
niekąd fakt, że dla nowego skrzydła burgu, któ- 
rego budowa w Wiedniu po kilku dziesiątkach 
lat ma się teraz ku końcowi, kazał wymalować 
portret owego Ferdynanda. 
Niewiadomo było, w jakim kierunku pójdzie 
jego wola. Jedni twierdzą o nim, że był wojo- 
wniczym, drudzy, że kochał pokój. Uważano g0 
już za centralistę, już też przypisywano mu 
plany tryalistyczne. Niemcy upatrywali w nim 
Przyszłą ostoję germańskiego żywiołu, Słowia- 
nie mieli nadzieję, że rozpocznie on kurs sło- 
wianofilski. W każdym razie to jest pewne, że 
zamykał on w swojej duszy głębokie niezado- 
wolenie z tego, co się w Austryi działo od czasu 
klęski pod Sadową, że budził się protest prze- 
«iw blędom polityki austr. z przeostatniej 
1 ostatniej przeszłości i chęć zrehabilitowania 
monarchii i przywrócenia jej dawnego blasku. 
Nie było mu danem nawet znaleźć się w tej 
Sytuacyj, w którejby sam skonfrontował swoje 
marzenia zrzeczywistością. Aleezegonie osiągnął 
Swojem życiem, po części odzyskał przez śmierć, 
którą hr. Apponyi w swojej interpelacyi słusznie 
porównał z śmiercią na polu bitwy. Miała ona 
rzeczywiście pewne znamiona bohaterstwa, 
zwłaszcza gdy się zważy, że wywołał ją sam ar- 
cyksiąże, przez odstąpienie od szablonu dwor- 
skiego i chęć zbliżenia się do ludności bez o- 
chrony wojskowej. Aureoli temu bolaterstwu 
Przydała także niezwykła wielkość poniesionej 
oliary, gdyż jeszcze nigdy w historyi nie zda- 
Trzyło się, aby królobójstwo zostało połączone 
z taką piękną niemal w swej grozie tragedyą 
rodzinną. U boku jego zginęła małżonka, którą 
Podniósł ku sobie, zginęła śmiercią niemal 
szczęśliwą, jakby nie chciała przeżyć swego mę- 
ża. I tak wśród uroczystych akordów marszą 
żalobnego przewinęła się cicha, rzewna melo- 
dya idyli, jakby z jakiego romansu wyjetej. 
Znowu jak w tragedyach klasycznych, nad 
trumną zamordowanego odbywa się jakgdyby 
sredniowieczna próba krwi: kto jest mordercą! 
ściągają się nad nią chmury groźne i ponure, 
kryją w sobie może burzę, która gdy się rozpę- 
ta, niewiadomo jakie wyładuje z siebie pioruny. 
Tak więc i w tem jego śmierć ma znamiona bo- 
loterskie, że ową godzinę czynu, której na- 
Próżno wyglądał za życia, mimowoli przybliżył 
Przez śmierć swoją. 
b wszystko sprawiło, że postać jego, dotąd 
pe na rezerwy i w cieniu ukryta, teraz wystąpi- 
a niejako na pierwszy plan i wyolbrzymiała. 
S nawet tłómaczyć wniesioną w Sejmie 
ke. = interpelacyq Apponyiego jako chęć 
„„;, olOwania sfer dworskich, lub jako pocią- 
PA na szachownicy politycznej, pozostaje 
J przecież duża reszta szczerego idealizmu. 
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Świadczy ona, że postać arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda urosła w legendę. Może niesłusznie, 
może nie byłby on tak wielkim, jakim go sobie 
wyobraża legenda, może wiele stron było w jc- 
go umyśle i charakterze, któreby jego panowa- 
nia nie uczynily szczęśliwemi dla monarchii. — 
Ale legenda ma właśnie to do siebie, że nie py- 
ta o istotną prawdę, lecz krystalizuje marzenia 
i wyposaża niemi postać, którą sobie instynk- 
towo wybierze. 

Jakkolwiekby oceniać zmarłego, to jedno 
jest pewnem, że poległ mąż czynu, chociaż nie- 
wiadomo, jakiego czynu. I to jest właśnie ró- 
wnież bardzo pouczające, że legenda zapomina 
dziś o możliwych skutkach tego czynu, i czci 
w arcyksięciu samą zdolność do wielkiego ry- 
zyka, choćby ono miało wprowadzić nawę pań- 
stwową nawet na drogi katastrofy. Przebija się 
z tej czci powszechne uczucie, że tak jak do- 
tychczas było w Austro-Węgrzech, dalej iść 
nie może i nie pójdzie, że konieczną jest jakaś 
gruntowna zmiana. Dlatego tworząca się w na- 
szych oczach legenda jest również mimowiedną. 
krytyką współczesnej Austryi, 


Bemarchę Austryi o Belgradzie, 


(Telefonem.) 

=, Wiedeń, 11 lipca. 
Pewne zdziwienie wywołał wczoraj komunikat, 
wydany przez austryackie i węgierskie c. k. 
Biura Korespondencyjne, zaprzeczający wiado- 
mościom, podanym w ostatnich dniach przez 
dzienniki o przebiegu i uchwałach ostatniej, 
wspólnej rady ministrów. Zdziwienie było tem 
większe, że wlaśnie dzienniki, które zwykle u- 
ważano za informowane przez koła miarodajne, 
jak „N. W. Tagblatt' i „Pester Lloyd“, po- 
twierdziły informacye o zamierzonych dyplo- 
matycznych krokach w Belgradzie, podając na- 
wet niektóre ich szczegóły, co wywołało na 
giełdzie znaczne osłabienie kursów. Panuje z 
tego powodu pewna dezoryentacya co do za- 
mierzonych najbliższych kroków rządu austrya- 
ckiego. 


Komunikaty urzędowe. 

Wiedeń. (Tel. e. k. Biura koresp.) Jak się do- 
wiadujemy, wiadomości o przebiegu i wynikach 
audyencyi ministra Spraw zagraniczych hr. 
Berchtolda u eesarza są pozbawione wszelkiej 
autentycznej podstawy. 

Budapeszt. (Węg. Biuro koresp.) Dzienniki 
przynoszą rozmaite wiadomości o ostatniej od- 
bytej w Wiedniu wspólnej radzie ministrów i 
o wynikach audyencyi w Ischlu. W miejscu 
miarodajnem kładą nacisk na to, aby stwier- 
dzić, że wiadomości te polegają na czczych 
kombinacyach, które nie mogą mieć pretensyi 
do wiarygodności. i > 

Głosy prasy. 
Wiedeń, 11 licpa. 

„N. Fr. Presse“ utrzymuje w dalszym ciągu, 
że rząd austryacki przedsięweźmie swoje kroki 
w Beigradzie w formie tak zdecydowanej, że 
rząd serbski nie będzie miał żadnej wątpiiwo- 
ści, iż monarchia widzi w stłumieniu agitacyi 
wieikoserbskiej w Belgradzie, kwestyę swego 
bytu. Tym razem rząd austryacki nie zgodzi się 
na żadne nieszczere kompromisy i sztuczki dy- 
plomacyi bałkańskiej. 

Z Budapesztu donosi „N. Fr. Presse“ z kół, 


Marya Raczyńska, 


Miłość iśmierć. 


(Opowieść z r. 1863.) 
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Pada gdzieś w dól bczwladna, zniweczona 
myśl; wicher go unosi ponad ziemią, ponad ży- 
liem, ponad ukochaną kobietą nawet, 

Boskie, twórcze: „stań się!” 

Na jej twarzy stężałej jak w śmierci, obleczo- 
nej męką, czyta przedziwny, bolesny, wyraz od- 

ania się, zatracenia. 

„ toto namiętność przetapia się w ekstazę, sta- 
Je się niepokalanie czystą i piękną. Pożądanie 
Staje się boskim, skrzydlatym lotem w wiecz- 
ność. — Ciału i. dusze zlewają się w jedno, nic 
W nich już nie ma ziemskiego, nic zmysłowego. 

cini się boże prawo życia. = š 

Oto wzięty już najwyższy szczyt 
U zenitu ludzkiego istnienia, — 

y Padły bezwolnie — rozplotły się ramiona. 
powiek IZN 

SZA SĄ Š a AAE ar TAn, . > a 
Gd Sty ady na przedziera się skądś, 

«Oh! już dzień* — jęknęły wargi, serca. 

„Oh! już życie“ — zaszemrały łzy. 
pa. chwilę w małem obozowisku zacznie się 


1ch 
1. 


(Ciąg dalszy). 


— stanęli 


„ _Uniosłą się Helena, wsparta na łokciu, oparła 

w je na dłoni. Długo, miłośnie patrzała 

Ri ‘twarz ukochanego. Milczał, czekając, co po- 
“nowi, 

Patrzała tak, jakby się chciała napatrzeć go 

* reszte życia, na wieczność. Mgła spadła z jej 


źrenic, jak spada z łąk, gdy zaświeci słońce. 
Znów były czyste, rozświetlone od wewnątrz, 
nie błękitne a zielone od przeglądającej się 
w nich zieleni traw — jak jeziorao nieznanej głębi. 

Nagle trysnął z nich światła snop, surową 
stała się twarz. 

Sehyliła się nad Stefanem, tak, że owionął 
go jej oddech, woń jej włosów. 

Twardo rzuciła mu w samą twarz; 

„Doszercgu!” 


Około południa, idąc ciągle od świtu po- 
spiesznym marszem w stronę Ożarowa — na- 
tknęli się zgoła niespodzianie na przednie stra- 
że partyi Czachowskiego. 

Naciskany od Sandomierza i Zawichostu 
przez Moskali, cofał się stary orzeł ku lasom 
i górom świętokrzyskim, zwykłej swej kryjów- 
ce. Już po klęsce i rozbiciu wojsk Langiewi- 
cza cofnął się był w one knieje, tam się usa- 
dowił, stamtąd jak ryś spadał na karki nie- 
przyjaciół Partyzant z krwi i kości, na czele 
szczupłych, ale walecznych, karnych, na wszy- 
stko gotowych zastępów. partyzancki wiódł bój, 
dziś tu — jutro tam. Jak wicher przebiegał 
z towarzyszami sandomierską i radomską zie- 
mię — przemykał się popcd samym nosem Mo- 
skali — przedzierał się przez ich w bojowym 
szyku stojące kolumny, napadał z nagła, nie- 
oczekiwanie bił, gromił, a osaczony, pobity, wy- 
mykał się, przepadał w puszczy. 

Nieugięty, twardy, surowy dla siebie i swo- 
ich, pardonu nie dawał — o pardon nie prosił. 
W ustawicznym boju, nieomal od nocy stycz- 
niowej, w ustawicznym trudzie i męce serdecz- 
nej, skamieniał, zda się. zaklęty w kształt: „żoł- 
nierskiej, bojowej woli. | 

Nie zawabał się położyć ręki karzącej na 
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zbliżonych do rządu: Demarchć, które monar- 
chia w najbliższych dniach przedsięweźmie w 
Belgradzie, będzie miało charakter wybitnie po- 
kojowy, ale Serbią wie już, że monarchia na 
wszelki wypadek obstawać będzie przy żąda- 
niu spełnienia swych żądań, które wcale nie 0- 
graniczą niezawisłości Serbii, i że rząd austrya- 
cki weźmie w swej polityce w rachubę także e- 
wentualność odrzucenia swoich żądań. 

„Reichspost* we wczorajszem wieczornem 
wydaniu pisze, że zdaniem wszystkich kół mia- 
rodajnych należy teraz „przeprowadzić w Bel- 
gradzie gruntowny porządek. 

„N. W. Tagblatt“ („Abendblatt“) w przeci- 
wieństwie do informacyj. podanych rano, do- 
nosi, że uchwały wspólnej rady ministrów, któ- 
re hr. Berchtold przedłożył cesarzowi do za- 
twierdzenia, odnoszą się tylko do reform we- 
wnętrznych w Bośni i że trzeba z całym spoko- 
jem, godnym wielkiego państwa wyczekiwać 
dalszego wyniku śledztwa. 

„Die Zeit“, która zajmuje serbofilskie stano- 
wisko, wywodzi, że jeżeli bomby pochodzą z 
Serbii i jeżeli z tegopowodumabyć przedsięwzię- 
te w Belgradzie demarchó, należałoby także 
przedsięwziąć demarchó w Belgii, ponieważ 
browningi pochodzą z Belgii. „Zeit“ szydzi z 
tych dzienników, które domagały się ostrych 
kroków przeciw Serbii i atakuje Berchtolda, 
który robi teraz drugą aterę Prochaski, przez co 
naraża monarchię na utratę sympatyi świata, 
które to sympatye w pierwszej chwili po za- 
machu skierowały się do Austryi." 


Kolonia, 11 lipca. 


„Koelnische Zig.“ w liście berlińskim oma- 
wiającym zajścia w Sarajewie i żądania Au- 
stro- Węgier wobce Serbii, powiada: W Wiedniu 
zabrała głos kultura polityczna Europy. W 
Niemczech nigdy nie panowało większe prze- 
konanie o historycznem przeznaczeniu Austro- 
Węgier, niż dziś i nigdy Niemcy nie były bar- 
dziej jednomyślne w wierności dla swego so- 
jusznika, niż teraz. 


Przewrót ulsterski. 
(Telegr. „N. Reformy.) 


Londyn. Agitacya rewolucyjna w Ulsterze 
weszła w stadyum krytyczne. Wczoraj odbyło 
się pierwsze posiedzenie rządu prowizoryczne- 
go ulsterskiego. Omawiano sprawę obsadzenia 
urzędu cłowego i zastąpienie urzędników pań- 
stwowych w całej prowincyi urzędnikami rzą- 
du prowizorycznego, ¢o zmusi rząd do wysłania 
wojska przeciw powstańcom. Agitacya w Woj- 
sku jest jednak tak silna, że wątpią, czy żoł- 
nierze uczynią zadość wezwaniu do akcyi zbroj- 
nej. Znamiennem jest, że jeden z najbardziej 
konserwatywnych polityków, lord Roberts o- 
świadczył w Izbie lordów, że armia nie powin- 
na być powoływana do walki przeciw Ulster- 
czykom. 

Obawiają się wybuchu krwawych starć, po- 
nieważ i Irlandczycy potworzyli uzbrojone od- 
działy ochotnicze. A f 


Przybycie Carsona. 

Belfast. Przybycie Carsona obchodzono tu 
jako ogólne święto. Personal warsztatów okrę- 
towych opnścił rano pracę. Na wicach tysiące 
ludzi tworzyło szpaler i zgotowało Carsonowi 
entuzyastyczne przyjęcie. Carsonowi towarzy- 
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chłcpach w opoczyńskiem, co z wybuchem po- 
wstania rzucili się na dwory, wyłapywali po- 
wstańców. Wieszał i batożył. Nie darowywał 
i szlachcie obojętnej dla sprawy. al 

Wyzywał losu rękę — walki chciał na śmierć 
i życie: pierwszy stanął w szeregu, jako jeden 
z ostatnich miał dać głowę. I dziwne, ani przez 
jedną chwilę nie marzył, nie spodziewał się 
zwycięstwa. Stary wojskowy, żołnierz z 1831 
roku, znal slużbę, widział, rozumiał nieszczęsne 
braki ruchawki 63 r. Widział nieprzygotowanie 
szerokich mas, nieuswiadomienie ludu, brak ja- 
kiego takiego jednolitego planu, brak wsnół- 
działania zgodliwego; gotówki, broni, amuni- 
cyi, furażu, zdolnych dowódców, wyćwiczo- 
nych ludzi — jednem słowem, wszystkiego. 

Ci co szli, szaleni byli, pięknem szaleństwem 
ducha. Nie wszyscy wierzyli w zwycięstwo. — 
Straceńcy to byli! Orły podobłoczne! — Wal: 
czyć i zginąć, własną krwią przed całym świa- 
tem zaświadczyć, że żyje w nas duch! duch 
wolny!! 

, Widział stary wój ich szczytne szaleństwo 
i ukochał je aż do śmierci, może dlatego wła- 


śnie, że było aż tak szalonem. I gdy biały, o-| chał, Nie lubił Czachowski k 


krwawiony orzeł zerwał się do walki, poszedł i 
on, obu synów i brata zabierając ze sobą. Po- 
szedł w lasy, w pola trupem zasłane, w śmierć. 

„Nie ostać mu się było doma, mimo lat pode- 
szlych; była to sprawa jego honoru — serca, 
na którem zawsze leżał mundur polskich wojsk, 
sormego marzenia jego młodości! 

Poszedł i bił się; poza sobą miał ci już Par- 
szów, Św. 
chowiska-Stetanków, zwycięską walkę pod Je- 
ziorkami, nieszczęsny Rzeczniów i kilkanaście 
į Pmejszych i większych potyczek — przed sobą 
śmierćł 
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Prenumeratę przyjmują: 


zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ £ wszystkie urzędy pocztowa; ruiejsco 
wą: Administracya „Nowej Reformy“, — Główna trafika w Rynku. — Apevcra J. Hopcasa 


4 A. Salomonowej, ul. Szczepańska 


8; Biuro dzienników M. Hupczyca, al. Jsglellcśska 7; 


Trafika w Sukiennicach. 


Goldschmied (sprzedaż oddzielnych 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 
wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesłane po 80 b. od wiersza. 


Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Piara 
dzienników: A. Buchstab. nl. Karola Ladwika 91, 8. Sokołowski, al. Jagiellońska 8. — 
W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu Herman 


numerów), L Wollzelle 6, — M. Dukes Nachfolger, 


Haasenstein & Vogler (także w Hamburgo, Frankfurcie n. M., Berlinie. Lipsku, Bazylei 

i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 

H. Schalek (Wollzeile), — W Paryżu Socićte Mutuelle de Publicité A. Lorette. directeur, 
61 Rue Rougamont. 


Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 
pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 b. — 
— Głosy publiczne po 2 kor, od wiersza. Układ 


tavelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 b, — Załączniki do „Nowej Re 


formy* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się ta cenę 2 kor. od 100 egz. 
dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dlu miejscowych prenumeratorów, 


szył orszak 400 zupełnie uzbrojonych ochotni- 


: 


ków i oddział 50 kolarzy. Wszyscy udali się 

na zgromadzenie rady unionistycznej. ; 
Rada unionistów. i 

Londyn. Unioniści w Ulsterze ogłaszają 0- 


świadczenie, w którem zapewniają, że piątkowe 
zgromadzenie rady unionistów w Uisterze u- 
ważać należy za posiedzenie rządu prowizo- 
rycznego z szerszemi komptencyami, w intere- 
sie utrzymania porządku i pokoju, oraz ustano- 
wienia dobrego rządu i ochrony wolności naro- 
dowej. © 


Posiedzenie rządu prowizorycznego. 


Belfast. Pierwsze posiedzenie rządu prowi- 
zorycznego ulsterskiego, zwołane przez-Carsona 
odbyło się wczoraj. Obrady były tajne. W po- 
siedzeniu brali udział ks, Abercorn, unionistycz- 
ni członkowie parląamen: © Histeru i inne oso- 
bistości. : 


Przed Walnsm Zgromadzeniem 
T-S. la 


(Sprawozdanie z działalności Tow. Szkoły ludowej 
za rok 1918. Kraków 1914.) 


M: 


‘Akcya T. S, L. na polu oświaty pozaszkolnej 
rozwijała się w roku 1913 w miarę sił i 
środków Kół, bo na ich barkach prawie wyłącz- 
nie spoczywała. Zarząd główny, pochłonięty 
troską o byt szkół kresowych, nie mógł, jak na- 
leżało, Kół popierać: na zakładanie i uzupełnia- 
nie czytelń i wypożyczalń mniej zasobne Koła 
niewielką od zarządu głównego otrzymywały 
pomoc, praca Kół była jednak nader wydatna. 
W tym kierunku stwierdza sprawozdanie: 

„Wprawdzie co do ilości, czytelnie wzrosły 
stosunkowo niewiele, bo od 2.478 tylko 2.520, 
ale zato w porównaniu z tem, co dawniej by- 
wało, jak wyjątkową otoczone były opieką ze 
strony Kół, jak wydatnie: wzrosła ilość wypło- 
szonych odczytów i pogadanek (od 6.187 do 
1.888), i jak stosunkowo olicie uzupełnione zo- 
stały nowemi książkami (w ilości 42.442). Pod 
względem intenzywności pracy w tym dziale, i 
rok ubiegły był bezprzecznie jednym z najpo- 
myślniejszych, i oby stał się początkiem dalszc- 
go, jeszcze lepszego w tym kierunku rozwoju. 
Podnieść tu jeszcze należy, że robota odczyto- 
wa wiele zyskała na pogłębieniu, że była dosko- 
nalsza, systematycznicjsza, bardziej pianowa. 
Obok zaś odczytów i pogadanek rozwijała się 
także działalność T. S. L. w urządzaniu obcho- 
dów narodowych i wieczorów patryotycznych 
(było ich 1.159, a wśród tych około 800, po- 
święconych pięćdziesięcioleciu powstania stycz- 
niowego); intenzywniej także postępowała praca 
nad organizowaniem przedstawień dla ludu i 
młodzieży. oraz zabaw towarzyskich, tak bardzo 
przyczyniających się do niwelowania różnie 
między poszczególnemi warstwami naszego spo- 
łeczeństwa , 

Cełem rozwinięcia teorytycznej oświaty poza- 
szkolnej nnormowano przedewszystkiem pracę 
nad dorosłymi analfabetami. W roku ubiegłym 
wyszedł szczegółowo opracowany regulamin, u- 
stalający prowadzenie kursów i program nauki. 
W dziale czytelnictwa ludowego wznowił za- 
rząd główny działalność komisyi kwalifikacyj- 
nej, zajmującej się oceną książek dla czytelń 
wiejskich i miejskich. Prócz tego wydany został 
dla użytku Kół regulamin wypożyczalń T. 5. 
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L. i regulamin czytelń, z wypożyczalniami po- 
łączonych, tak że tylko sprawa regulaminu t, 
ytelńi samoistnych ze względów na obo- 
wiązujący statut T. S. L. nie została jeszeae za- 
łatwiona. Natomiast ..Przewodnik Oświatowy” 
dla braku środków został czasowo zmienieny na 
organ administracyjny T. S. L., nie pojawiały 
się w nim przeto referaty i artykuły, rozwijaj- 
ce stronę teoretyczną oświaty pozaszkolnej, czy 
też udoskonalejące same metody tej pracy. 

Nadzwyczaj poważnie przedstawia sią doro- 
bek na polu tworzenia domów ludowych; z koń- 
cem roku 1918 było ich 79. T. 5. L. współdzia- 
łało dalej z calym szeregiem organizacyj spo- 
łecznych. mających na celu kulturalne i ekono- 
miezne podniesienie narodu: prowadziło teatry 
włościańskie, chóry i orkiestry, wchodząc nic- 
jako w zakres działania „Związku teatrów i 
chórów wlościańskich*, utrzymywało biura po- 
rady prawnej i pośrednictwa pracy, organizo- 
wało muzea, urządzało wystawy, organizowało 
wycieczki ludowe i szkolne do godnych zwie- 
dzenia miejsc na ziemiach polskich. Zapominać 
też nie należy, że setki Kółek rolniczych, Kas 
rajffeisenowskich, Spółek rozlicznych, zawdzię 
czają swe powstanie pracownikom T. S. L. 

Ilość Kół stale się powiększa, ubywa za to 
liczba Kół nieczynnych, przeszło S6% z nich 
nadesłało sprawozdania roczne (w tem 29 dru- 
kowanych). Liczba członków wzrosła o 3812. 
Dary i składki dobrowolne wzrosły do 39.06 
kor. (w roku 1908 wynosiły 4.195 kor.) O po- 
parciu ze strony społeczeństwa świadczy wy- 
datnie wzrastająca liczba członków wspierają- 
cych. dożywotnich i założycieli. 

Tabelka. którą podajemy osobno na drugiej 
stronie naszego dziennika, daje obraz działalno- 
ści T. S. L. w ostatniem dziesięcioleciu; obraz 
nakreślony ściśle, bo ujęty w cyfry. 

k 

Srtuacyę finansową i gospodarczą zarządu 
głównego oświetla sprawozdanie Rady nadzor- 
czej 'T. 8. L Dajemy jej głos: 

„Rada nadzorcza, rozpatrzywszy bilans i 
zamknięcie rachunkowe za rok 1918, podnieść 
musi z zadowoleniem. że niedobór z tego roku 
wynosi tylko 8365 kor., podczas gdy w budże- 
cie na ten rok prezwidywano go w wysokości 
112.318 kor. 62 hal., co wskazuje dowodnie, że 
gospodarka zarządu głównego w roku sprawo- 
zdawczym była ogłędna i oszezędna, i że prze- 
strzegano najściśiej uchwalonego preliminarza 
budżetu. 

Ten niewielki niedobór roku sprawozdawcze- 
go nie może jednak oznaczać zbyt wielkiego 
polepszenia stanu finansowego Towarzystwa, 
gdyż przez to nie zostały jeszcze pokryte dawne 
bardzo znaczne niedobory z lat ubiegłych, prze- 
noszące pól miliona koron (ściśle 583.297 kor. 
30 hal.) 

Do osiągnięcia więc tak pożądanej równowa- 
gi finansowej jest jeszcze bardzo daleko, a bez 
ofiarnej, wydatnej dalszej pomocy społeczeń- 
stwa zarząd główny nie będzie mógł przepro- 
wadzić tego zadania, 

Rada nadzorcza stwierdza z uznaniem, że Za- 
rząd główny zapoczątkował już spełnienie tczo 
zadania przez zmniejszenie powyższego dawne- 
go niedoboru w roku sprawozdawczym o tak 
poważnę kwotę 51.523 kor. 72 hal. Stało się 
to wprawdzie bez żadnegu szczerbku dla nor- 
malnego rozwoju istnicjących instytucyj i za- 
kladów Towarzystwa, lecz, niestety, przez chwi- 
lowe powstrzymanie się od tworzenia nowych 
zakładów, których rozwój społeczny niezbędnie 
wymaga". 

O budżecie na rok 1914 będz 
wozdaniu z rozpoczynającego s 
łej Zjazdu walnego. 
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Konieczność jej czuł, uznawał, godził się na 
nią ochotnem sercem. Wszak miał to być tego 
protest publiczny, płynący z wolnej woli, prze- 
ciwko najazdowi, krzywdzie i gwałtom mos- 
kiewskim — przeciwko grzechom i małości du- 
szy polskiej, 

A tymczasem opanował sandomierszczyznę; 
oporną zrazu zniewolił ku sobie, wojewodą się 
jej stał, nie z miana, a z ducha. Bano się go i 
szanowano =— uwielbiali go, „ojcem zwali żoł- 
nierze. Z jednego z nimi jadał kotła — na je- 
dnym z nimi sypiał barłogu, w jednym walczył 
szeregu... 

A tam, w radomskiem, pożar objął, wicher 
roznosił jego strzechę, — Tułactwo, bieda spaść 
miały na głowy jego dzieci i wnuków — nie 
dbał o to — — 

Ujrzała Helena przed sobą jego twarz kan- 
ciastą, ponurą; surowe zimne oczy. Znała go z 
dziecinnych lat, krewnym był jej po matce, — 
Znała go z ostatnich swoich do obozów powstań- 
czych wycieczek... 

Snać i on ją znał — bo się w nią długo wpa- 
trywał — nagle koniem na nią prawie naje- 
obiet w obozie — 

— A waćpani znów tutaj -—— zagadnął ostro, 
niechętnie — w tem przebraniu trudno mi było 
poznać — jest co dla mnie?. 

— Nie, naczelniku. , 

Pochylił się z siodła, ku jej twarzy; cicho, Su- 
rowo mówił: 

— Lepiej byłoby w domu siedzieć, domu 
pilnować — jak po obozach się włóczyć — 


Krzyż, Małogoszcz, Chrobrze i Gro- guza szukać. 


Spuściła nisko głowę, pochyliła na piersi 
twarz, całą w krwawych rumieńcach. 

Spojrzał, zobaczył te rumieńce — użalił się 
‘jej, złagodniał, 


— Ho, dziecko —— nie trzeba, —- zy? — te 
ka mężna kobieta... Będzie jeszcze robota — 
będzie — jeno że coraz trudniej, coraz nicbez- 
pieczniej; zewsząd walą na nas Moskale: i od 
Sandomierza i ed Zawichostu, od Radomia i 
kicie. Dlategom mówił... 

Spiął konia, przejechał na front. Tam mu do- 
wódca nowoprzybyłych zdawał swój oddział, 
oddawał pod komendę swoich Indzi. 

Patrzyia za nim Helena. płonąc wstydem. — 

Zaraz też rozpoczął się i marsz. 

Idąc raźno ku lasom, opowiadali nowoprzy- 
byłym powstańcy, jak to „ojciec“ Czachowski 
żołnierzy swoich próbował. 

Gdy się rozeszła wieść, 
amnestyę. zwołał jch ku sobie, 
rozpuścił. 

— Nad 
żyć nie chcę; 


PA 


że car ma nadać 
do domów 


sumieniem waszem — mówił == cią- 
ari wolą moją, Ani władzą, am 
przykładem. Daje car amntstyę, „darowywa 
win; przeciwko „Jego Wieliczestwu ` popełnio- 
ne — idźcież, zastanówcież się nad sobą. Któ+ 
ry zechce powrócić -- powróci; który zechce 
zostać —- zosranie. Ino ci, co wracać będą 
cheichi, niech wiedzą, żę w śmiertciny nójdzie< 
my tan: do ostatniego tchu, do ostatniej kroplf 
krwi w żyłach — w śmierć! Łudzić nie chcę, — 
I to wam chciałem jeszcze powiedzieć: Amestya 
to łaska carska -— to popuszczona jeno niece 
| lżej obroża niewoli u szy! — a nasze prawo jesta 
wolnymi żyć, i wolnymi umierać na tej ziemi! 
Idźcicż — zostanę ja sam w lasach; czekać bę: 
de. U „ciemnych skal“, tam, gdzie my się to 
nieraz w rozsypce kędąc, nocą znów zbierali. 
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Do tej pory Ios nauczyciela szkoły polskiej 
zależał zupełnie od zapatrywań okręgu nauko- 
wego. Dyrektor szkoły polskiej był obowiązany 
eorocznie przedstawiać dyrekcyi okręgu spis 
nauczycieli swej szkoły, bez względu na to, czy 
ci nauczyciele w poprzednich latach byli z3- 
twierdzani, czy też nie. Zwykle w grudniu przy- 
chodziła odpowiedź i zatwierdzane jednych, 
a odrzucano drugich. Ta druga ewentualność 
była zarówno dla dyrektora, jak i dla nauczy- 
ciela prawdziwą tragedyą, bo nauczyciel nie- 
łatwo w ciągu roku mógł znaleść dla siebie za- 
jęcie, a dyrektor — dobrego nauczyciela. 
Odmowa następowała zwykle bez motywów, 
choć najczęściej w grę wchodziły pobudki po- 
lityczne, czasem — brak odpowiednich kwa- 
lifikacyi, zwłaszcza, jeśli chodziło o nauczy- 
cieli z zagranicznemi dyplomami. Dyrektorom, 
którzy mieli dobrą markę u rządu, rzadko od- 
mawiano zatwierdzenia nauczycieli. Natomiast 
zdarzało się, że dyrekcya naukowa starała sięna- 
rzucać kierownikom szkół polskich swych pro- 
tegowanych Rosyan na nauczycieli, i rzadko 
spotykała się z odmową, gdyż dyrektor szkoły 
polskiej miał nadzieję, że za cenę przyjęcia 
protegowanego przez rząd osobnika uwolni się 
od złośliwych szykan. 

Kilka lat temu podobna protekcya doprowa- 
dziła do zabawnego epizodu. Do dyrektora je- 
dnej ze szkół polskich w Warszawie, jednego 
z najwybitniejszych pedagogów, zgłosił się kan- 
dydat na nauczyciela, Rosyanin, przedstawia- 
jąc bilet wizytowy naczelnika dyrekcyi nauko- 
wej z kilku słowami rekomendacyi. Osobnik 
ów swą powierzchownością i zachowaniem się 
nie sprawiał zupełnie wrażenia nauczyciela: 
przeciwnie, dyrektor, znawca ludzi, poznał na 
pierwszy rzut oka, że ma do czynienia z zawo- 
dowym pijakiem. Porozmawiawszy z nim przez 
czas jakiś, dyrektor prosił go, aby się zgłosił 
kiedyindziej; przez ten czas zaś zebrał o nim 
informacye, które wypadły jaknajfatalniej, Gdy 
po tygodniu zgłosił się kandydat znowu, dy- 
rektor przeprosił go, mówiąc, że wszystkie po- 
sady już zajęte, poczem niedoszły nauczyciel 
wyszedł, prosząc zdumionego dyrektora na po- 
żegnanie o pożyczenie mu rubla. 

Po upływie tygodnia dyrektor otrzymuje we- 
zwanie do dvrekcyi naukowej i zastaje naczel- 
nika we wściekłym humorze: wszystko mu się 
w szkole nie podoba, wszędzie nieporządki 
i nieformalności. Dyrektor przeczekał paro- 
ksyzm gniewu, poczem zaczął spokojnie się tłó- 
maczyć, co jednak nie pomagało. Gniew Mo- 
skala wzrastał coraz bardziej, wreszcie nie 
mógł on wytrzymać i poprostu zapytał dyre- 
ktora, dlaczego jego protegowany otrzymał od- 
mowę? Dyrektor tego tylko czekał. Nie dając 
odpowiedzi bezpośredniej, zapytał naczelnika 
dyrekcyj, czy dobrze zna swego protegowane- 
go? Ten odpowiedział wymijająco. „A czy pa- 
nu wiadomo“ — zapytał dyrektor — .że pan 
N. (nazwisko protegowanego) nie był nauczy- 
cielem, lecz urzędnikiem różnych instytucyj'? 
„Nie, o tem nie wiem“ — odpowiedział naczel- 
nik, trochę zdetonowany. — „A czy pan wie, 


że pan N. za defraudacyę pieniędzy skarbo- 


— ciągnął nieubłaganie dyrektor, z obliczem, 
pełnem tryumfu, „że pan N. pożyczył ode mnie 
„cielkowyj”* (rubel)?* — „Czyż podobna?“ — 
zapytał Moskal z oburzeniem. Oczywiście, 
sprawa skończyła się dla naszego dyrektora 
jaknajpomyślniej; przez długi czas mógł się od- 
tąd uważać za uwolnionego od szykan biuro- 
kratycznych. 

Obecnie, na zasadzie świeżo uchwalonego 
prawa, dyrektor szkoły niema obowiązku przed- 
stawiania do zatwierdzenia personalu nauczy- 
cielskiego, podwyższono jednak wymagane od 
nauczycieli kwalifikacye. Odtąd nauczycielami 
mogą być tylko ci, którzy mają stopień „nau- 
czycieli wyższych“, przyznawany po otrzyma- 
niu dyplomu uniwersyteckiego. Pomimo dość 
wysokiego poziomu szkół polskich, liczba takich 
nauczycieli nie wynosi nawet 60%, gdyż wśród 
starszych nauczycieli jest wielu, posiadających 
dyplomy zagraniczne, lub, pomimo ogromnej ru- 
tyny i niepośledniej wiedzy, nie posiadających 
ieh zgoła, jeśli zaś chodzi o młodszych, to, wo- 
bec masowego wyjazdu młodzieży za granicę po 
roku 1905, mała liczba jest takich, którzyby 


zdołali się wykazać wymaganym stopniem 
kwalifikacyi. Na szczęście, dla wykładania w 


klasach niższych kwalifikacye są nieco mniej- 
sze (można mianowicie zdać egzamin na t. zw. 
„domowego nauczyciela“ bez ukończenia uni- 
wersytetu); w przeciwnym razie, szkoły polskie 
znalazłyby się w niemałym kłopocie. 

Wypadki zabronienia komuś zajmowania się 
wogóle zawodem nauczycielskim i teraz będą 
możliwe, a mianowicie ze względów niepra- 
womyślności politycznej. Pokrzywdzonemu w 
ten sposób nauczycielowi przysługiwać teraz 
jednak będzie prawo zaskarżenia zakazu do 
m'nistra, podczas, gdy dotąd zdanie kuratora 
okregu naukowego rozstrzygało sprawę w 0- 
statniej instancyi. i 

Prawo o szkolnictwie przewiduje również 
możność zakładania wyższych szkół prywa- 
tnych z polskim językiem wykładowym, czemu 
aż do ostatnie chwili sprzeciwiała się Rada pań- 
stwa. Istniejące dotąd wyższe kursa otrzymują 
w ten sposób trwalszą podstawę bytu. Powsta- 
je również możność ufundowania prywatnego 
polskiego uniwersytetu w Warszawie, który 
przy szczęśliwszych warunkach politycznych 
mógłby kiedyś otrzymać prawa nadawania pań- 
stwowych dyplomów. 

Największą bolączką polskich średnich szkół 
prywatnych była dotąd sprawa matur. Po otrzy- 
maniu matury szkolnej, która dla rządu nie mia- 
ła żadnej wagi, uczniowie musieli się ubiegać 
o rządową maturę rosyjską, przytem młodzież 
niemiłosiernie szykanowano, obalając przy 
egzaminach nawet najzdolniejszych i najlepiej 
przygotowanych, aby zniechęcić młodzież do 
wsiępowania do szkoły polskiej, pomimo, że 
tyle uniwersytetów zagranicznych(jak również 
oba galicyjskiejuznają maturę całego szeregu 
szkół polskich. Obecnie sytuacya poprawia się 
o tyle, że nowe prawo przewiduje tworzenie 
specyalnych komisyj egzaminacyjnych, które 
będą mogły w gmachu szkolnym (za zezwole- 
niem ministra) egzaminować uczniów szkół pol- 
skich, poczem ci otrzymają, w razie zdania 
egzaminu, tesame prawa, co i wychowawcy 
szkół rosviskich, 

Wreszcie nadmienić należy, że nowe prawo 
mówi o szkołach w całem państwie, bez jakich- 


wych i pijaństwo został wydalony z Izby obra- |kolwiek ograniczeń terytoryalnych. Dzięki temu 
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przewidvwać można powstawanie polskich gim- 


ylko dla tych palaczy papierosów, którzy 
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szkolny 1905 roku nie dotknął wcale tych dziel- 
nic, które nie były dotąd i nie są widownią 
walki o szkołę polską. 

Czy istotnie wszystkie korzyści ze świeżo 
uchwalonego prawa można będzie osiągnąć, 
pokaże przyszłość niedaleka. Doświadczenie 
uczy, że co innego uchwalenie prawa, a co 
innego — wprowadzenie go w życie. Okólniki 
i postanowienia obowiązujące, bardzo często pa- 
raliżują działalność praw wydanych i sankcyo- 
nowanych. Tak samo stać się może i ze świeżo 
wydanem prawem 0 szkolnictwie prvwatnem. 
W każdym razie stwierdzić należy, Że szkoły 
polskie, które od początku t. zw. „konstytucyj- 
nego“ okresu istnieją jedynie na podstawie 
carskiego rozporządzenia, dziś otrzymują byt 
trwały i na ich istnienie nie tak łatwo, jak 
przed kilku laty, można się będzie targnąć. 

J. ETa: 


KRONIKA. 


Kraków, 11 lipca. 

Dzisiaj rozpoczyna na kresach kraju, w Bia- 
łej, obrady swoje najpotężniejsza na ziemiach 
Polski instytucya oświatowa, będąca chlubą 
społeczeństwa naszego, z którego wyszła inicy- 
atywy i dzięki którego poparciu rozrosła się do 
dzisiejszych rozmiarów. 

Zarząd T. S. L. miał wszelką słuszność, obie- 
rając na miejsce swojego oświatowego sejmu 
tę zaniedbaną przez władze krajowe Białę, któ- 
rej, jako przedmurze wobec nawały germań- 
skiej, zbudował barykadę ze szkół polskich. 
T. S. L. ma wszelką prawo pochlubić się przed 
Polską, że zrozumiało znaczenie i charakter 
kresowej wałki i sposoby jej prowadzenia. 
Przez oświatę do pogłębienia samowiedzy na- 
rodowej, do uświadomienia narodowego szero- 
kich mas, — wskazuje drogę T. S. L., i dopóki 
na tem pozostanie Stanowisku, liczyć zawsze 
może na poparcie całej Poiski. 

Uczestnikom bialskiego zjazdu przesyłamy 
staropolskie „Szczęść Boże!" 


Doroczne walne zgromadzenie I Koła T, S. L. 
odbyło się wczoraj wieczorem pod przewodnie- 
twem prezesa Witolda Ostrowskiego. Przyjęto 
sprawozdanie z czynności zarządu za rok 1913, 
sprawozdanie finansowe oraz wybrano nowy za- 
rząd Koła. Prezesem wybrany został ponownie 
p. Witold Ostrowski. Szczegółowe sprawozdanie 
podamy w numerze jutrzejszym. 

Niezwykły upał mieliśmy przez cały dzień wczo- 
rajszy. Koło godz. 9 wieczorem zawisły nad mia- 
stem silne chmury i wyładowały się silne grzmo- 
ty; spadł jednak tylko mały deszczyk, bo wiatr 
rozproszył chmury. Niebo częściowo wypogodziło 
się i zabłysły gwiazdy. Upał nie ustawał w dal- 
szym ciągu. 0O godz. 10 wieczór termometr wska- 
zywał 20 stopni C. 

Kierownictwo odnowienia wieży ratuszowej w 
Krakowie oddano w ręce arch. Hendła, który po 
przyjeżdzie z zagranicy rozpocznie dalsze roboty 
nad odnowieniem tego pięknego zabytku naszej 
przeszłości. Na razie zastępować będzie p. Hendla 
arch. Knapik. Roboty przygotowawcze do dalszej 
odnowy wieży już rozpoczęto. 

Wielkie manewry Strzelca i Drużyn strzeleckich. 
Organizacye wojskowe t. j. Strzelec i Drużyny 
strzeleckie urządzają podczas feryj wakacyjnych 
kurs strzelecki, który połączony będzie z ćwicze- 
niami polowemi, Strzelec wyrusza na wielkie ćwi- 
czenia czterotygodniowe w sile dwóch kompani t. 
j. 240 ludzi. Zakupiono także konie, które mają 
ciągnąć furgony z amunicyą, rzeczami i kuchnią. 
W kursie tym będą brać udzjał strzelcy z całej Ga- 
licyi. W tym samym czasie wyruszy także na ćwi- 
czenia „Drużyna strzelecka“ pod Rabkę, gdzie 
rozbije obóz na cztery tygodnie. Tam odbywać się 
będą wykłady, połączone z ćwiczeniami w terenie, 
w strzelaniu ostremi nabojami i t..d. Koszta tych 
kursów urządzonych celem wykształcenia dobrych 
żołnierzy, ponosić będą w części odnośne organi- 
zacye. 

Z teatru ludowego. „Myszy bez kota“, 3-aktowa 
komedya, Jordana (Wieniawskiego), którą wysta- 
wia dzisiaj teatr ludowy, rozpada się na mnóstwo 
wesołych sytuacyj i zabawnych „qui pro quo“ a 
okraszona jest przednim, szezero-polskim humo- 
rem. Akeya sztuki rozwija się na tle nieporozu- 
mienia, jakie powstaje skutkiem niespodziewanego 
zjawienia się w swoim dworze hr. Utrackiego, w 
którym podczas nieobecności właściciela rozgo- 
spodarowało się bez skrupułów różnorakie towa- 
rzystwo, zaproszone przez rządcę, sprawiającego 
huczne zaręczyny. Hrabia nie zdradza kim jest, 
towarzystwo go nie poznaje, a biorąc za przygod- 
nego gościa, zaprasza do zabawy, nie szczędząc 
przy okazyi dosadnych wycieczek pod adresem 
pana domu. Wynikają z tego arcykomiczne epizo- 
dy, przewijające się przez wszystkie akty. 

Krotochwila daje pole do popisu wielu artystom. 
Jedną z głównych ról obejmuje dyr. Turski, jako 
znakomicie pochwycony przez autora typ pachcia- 
rza wiejskiego Szkopka. Ważniejsze role kobiece 
znajdą wykonawczynie w pp. Szpak-Bandrowskiej 
i Gajewskiej. Z artystów grają w sztuce Jordana 
pp. Bienin, Hoffman, Morzewski, Motyczyński, 
Szkudelski, Wysocki i i. 

Ćwiczenia pionierów na Wiśle koło Przegorzał. 
Dziś między godziną 9 rano a 1 w południe odby- 
wać się będą na placy ćwiczeń pionierów na Wi- 
śle koło Przegorzał ćwiczenia w rozsadzaniu ostre- 
mi nabojami. Miejsce zagrożone wskutek ćwiczeń 
będzie zamknięte kordonem wojskowym i dostęp 
tamże będzie wzbroniony. Również żegluga na Wi- 
śle będzie podczas ćwiczeń wstrzymana, ze wzglę- 
du na bezpieczeństwo publiczne. 

Echa rozprawy o kradzież na poczcie w Podgó- 
rzu. W czerwcowej kadencyi przysięgłych w Kra- 
kowie, odbyła się jak donosiliśmy rozprawa prze- 
ciwko znanemu włamywaczowi Salomonowi Fall- 
kowi o zbrodnię kradzieży, popełnioną z włama- 
niem do kasy pocztowej w Podgórzu. Skradziono 
tam około 14.000 koron. Fallek został skazany na 
6 lat ciężkiego więzienia. Niezadawolony z wyni- 
ku rozprawy, zgłosił się Fullek do sędziego śled- 
czego i oświadczył, że krzywda mu się stała, gdyż 
jak obecnie twierdzi w wyprawie brali udział trzej 
jegoytowarzysze. Jeden z nich = podaje Fallek — 
odsiaduje karę więzienia za innę przewinienią w 


przez wzgląd na zdrowie 


zakładzie karnym w Steiu, dwaj inni zbiegli do 
Królestwa. Równocześnie Fallek wniósł prośbę do 
prezydyum sądu o przeprowadzenie ponownej roz- 
prawy. 

Z kroniki pogotowia. (Nieszczęśliwy wypadek w 
kopalni. — Poparzenie. — Wypadek tramwajowy.) 
Wczoraj nad ranem przywieziono do Krakowa z 
Sierszy górnika, 26-letniego Jana Kotylę, który 
podczas roboty w szybie spadł w otwór głębokości 
5 metrów, doznawszy złamania nogi i ręki, oraz 
silnych kontuzyj na całem ciele. Pogotowie z 
dworca przewiozło ofiarę zawodu do szpitala św. 
Łazarza. Stan chorego jest groźny. — Na Nowej 
wsi przy ul. Mazowieckiej 1. 11 do garnka z wrzą- 
cym olejem wpadł synek malarza, 4-letni Mieczy- 
sław Kmicik. Dziecko strasznie poparzone na 
całem ciele, nieprzytomne, przewieziono do szpi- 
tala. — Wczoraj po południu pod nadjeżdżający 
tramwaj w ulicy Starowiślnej wpadł 61-letni Jan 
Wroński z Podgórza. Mimo sygnałów ostrzegaw- 
czych motorowego i wstrzymania wozu, staruszek 
nie usunął się na czas i uderzony przednim bufo- 
rem, doznał złamania ręki i silnych kontuzyj. Po- 
gotowie opatrzyło rany i przewiozło go do szpi- 
tala. 

Zapiski policyjne. Wczoraj rano nieznajomego 
nazwiska kobieta skradła w kościele Maryackim p. 
Zofii Kolbe torebkę z 240 koronami. — Za sprzedaż 
pierścionków bakfonowych za złote aresztowano 
wczoraj na Rynku krakowskim 39-letniego Józefa 
Glickmanna. Ofiarą nieuczciwego handlowca pa- 
dło kilku włościan, którzy zakupili pierścionki. — 
Na dworcu krakowskim aresztowano Jana Jusz- 
kiewicza, który przywiózł z pod Limanowej trzy 
kosy. Biedne ptaki zawinięte były w szmaty i 
ledwo żyły. Kosy wypuszczono na planty. 

Z kroniki podgórskiej. (Usiłowane samobójstwo 
w aresztach. — Kradzieże.) W aresztach policyi 
miejskiej w Podgórzu przebywa obecnie 33-letni 
Edward Olszak, aresztowany za liczne kradzieże, 
popełnione w Podgórzu i Wieliczce. Olszak wziął 
sobie tak do serca tę „hańbę“, że spisawszy ołów- 
kiem na ścianie ostatnią swoją wolę, powiesił się 
na pasku. Współtowarzysze jego na czas odciąw- 
szy pasek od haka, uratowali mu życie. Rozgnie- 
wany postępkiem towarzyszy, skrzyczał ich, a gdy 
oddawali się przyjemnym snom po obiedzie, zno- 
wu usiłował się powiesić. Tym razem przeszko- 
dziła mn policya i odcięła niedoszłego samobójcę 
od okna. — Od dłuższego czasu na Bonarce okra- 
dają zorganizowane bandy wyrostków wagony z 
węglem, wyrzucając go do rowów przydrożnych. 
Wczoraj na gorącym uczynku przy takiej mani- 
pulacyi aresztowano 14-letniego Wasyla Hofman- 
na, reszta jego towarzyszów zbiegła. — Areszto- 
wano 31-letnią Annę Skotarową i 25-letnią Maryę 
Kordziołek za liczne kradzieże, popełnione przez 
obie po sklepach w Krakowie i Podgórzu. 


Ze stowarzyszeń. 


Z Sokoła. Celem wzięcia udziału w obchodzie 
grunwaldzkim druhowie zjawić się mają w nie- 
dzielę 12 lipca b. r. o godz. 11 przed poł. na Wa- 
welu, przy wejściu do katedry po lewej stronie. 
Strój sokli uroczysty lub polowy ( dla tych, któ- 
rzy nie wyjdą na ćwiczenia polowe z soboty na 
niedzielę). Zbiórka i udział grupami, nie w sze- 
regach. 

Tow. szkoły nauk społeczno-politycznych na 
walnem zgromadzeniu, odbytem w czerwcu, wy- 
brało nowy zarząd główny, w skład którego we- 
szli: prof. Odo Bujwid, Jan Biasion, Antoni Doer- 
man, dr Zofia Daszyńska-Golińska, dr Tadeusz 
Grabowski, Bolesław Limanowski, dr Józef Rein- 
hold, dr Maryan Stępowski, Witkowska Marya, dr 
Bohdan Zaleski. Do komisyi sprawdzającej wy- 
brani: Czapiński Kazimierz, Grabowski Edward, 
Radlińska Helena, 

Wobec licznych zapytań i żądań, skierowanych 
pod adresem Towarzystwa S. N, S. P. postanowio- 
no urządzić w nadchodzącym roku szkolnym sze- 
reg systematycznych kursów wykładowych. Do- 
tąd zgłosili wykłady: dr Zofia Daszyńska-Goliń- 
ska i dr Józef Reinhold: „Nauka o prawach i obo- 
wiązkach obywatelskich* (Zasady prawa i poli- 
tyki społecznej). Bolesław Limanowski: „Zasady 
socyologii*, „Powstanie na Litwie w 1863 r.“, Dr 
Bohdan Zaleski: „Wstęp do socyologii*. Prof. O- 
do Bujwid: „Hygiena społeczna”. Helena Ra- 
dlińska: „Dzieje pracy oświatowej w Polsce w 
XIX stuleciu“. Dr Józef Reinhold: „Pierwiastki 
społeczne w prawie karnem“. Poza tem wydział 
zamierza prosić p. Maryę Qrsełi o wykłady z za- 
kresu teoryi kosperatyzmu, jak również urządzić 
wykłady z zakresu wojskowości. O dacie rozpo- 
częcia wykładów pomieszczone zostaną komunika- 
ty po wakacyach. 

„Straż Polska“ przeniosła swój lokal na Rynek 
główny 1. 6 I piętro (Szara kamienica). Godziny 
urzędowe od 4 do 7 wieczorem. 


Ze sportu. 


XIII. Konkurs hippiczny w Krakowie. Jutro od- 
będą się po południu na placu wyścigowym po- 
pisy w ujeżdżaniu koni, oraz skokach przez prze- 
szkody. W poniedziałek odbędzie się tak zw. 
„Military“ (jazda dystansowa) na odległość 40 
klm., przez gościńce i pola. Start poza obrębem 
placu wyścigowego około 8 godz. rano, poczem 
powrót po odbytej jeździe na plac wyścigowy. 
Miejsce startu zostanie uczestnikom na kilka go- 
dzin naprzód ogłoszone. We wtorek 14 lipca 
przed południem odbędzie się jazda dystansowa 
na odległość 10 klm. z przszkodami poza obrę- 
bem placu wyścigowego, poczem o godz. 2 po 
południu dalsza część popisów w ujeżdżaniu, oraz 
skokach przez przeszkody. Skutkiem bardzo licz- 
nych zapisów koni do konkursów należy się spo- 
dziewać licznego udziału jeźdźców. . 

Wewnętrzne regaty klubowe Akademickiego 
Związku Sportowego odbędą się w niedzielę 12 
b. m. W regatach wezmą udział dwie załogi 
A. Z. S. na race-bootach pod sterem p. H. Buj- 
widównej i J. Gebethnera. Poza tem odbędzie się 
wyścig na czwórkach między osadą Akad. Zw. Sp. 
a osadą Towarzystwa wioślarskiego w Nowym 
Sączu, która w celu ożywienia stosunków między- 
klubowych przybędzie zmierzyć się z wioślarza- 
mi Ak. Zw. Sport. Łodzie startować będą przy 
Skałce Zwierzynieckiej, meta most Dębnicki. — 
Początek regat o godz. 4 po południu. Dla osób 
zaproszonych, tudzież interesujących się regatami, 
ustawione będą krzesła na brzegu Wisły obok 
mostu dębnickigo. 


Z kraju. 


Egzamin dojrzałości w polskiem gimnazyum w 
Cieszynie odbył się pod przewodnictwem dyrek- 
tora gimnazyum orłowskiego, p. Piątkowskiego. 
Do egzaminu przystąpiło 16 abituryentów, Egza- 


Nóbota, 11 Lipca 1914. 


min złożyli wszyscy, mianowicie: Buchwałek Fr., 
Donocik Alojzy, Farny Tadeusz, Franek Jan (z 
odzn.), Gańczarczyk Franciszek, Hlawiczka Stan. 
(z odzn.), Krużołek Jan, Machciński Ignacy (z 
odzn.), Michejda Tadeusz, Serog Wiktor, Siemie= 
nik Alojzy (z odzn.), Staszko Adam (z odzn.), 
Trombik Karol, Wałach Adam i Wratny Adam. 

Bochnia, 9 lipca. „Dzień kwiatka“ drużyn Bar- 
toszowych, urządzony w dniu 5 lipca b. r. przez 
Radę Chorągwi Drużyn Barotoszowych w Bochni, 
na cele statutem Towarzystwa zakreślone, przy: 
niósł dzięki poparciu i ofiarności publiczności, 
oraz niezmordowanej pracy i wytrwałości kwe- 
stujących, — kwotę 303 kor. 43 bal., dając tem 
wyraz uznania i sympatyi, jaką cieszy się powa: 
żna i zasłużona w powiecie naszym organizacya 
Drużyn Bartoszowych. 

Skrytobójcze morderstwo. Z Sanoka donoszą: 
W nocy z 8 na 9 b. m. na Posadzie Olchowskiej 
w składzie piwa Hauptmana zamordowano Frei- 
denheima, ubogiego żyda, który pełnił obowiązki 
przy napełnianiu piwa. Robotnicy znaleźli Freiden- 
heima zmasakrowanego, a tuż obok leżącą siekie- 
rę. Ogólnie utrzymują, że przyczyną morderstwa 
była zemsta. 

Echa mordu w Jaryczowie. Ze Złoczowa donos 
szą, że aresztowano tam niejakiego Andrzeja Pełe« 
cha, który, jak stwierdzono, zamordował karczma 
rza Schorra z Jaryczowa Nowego. Pelech pochos 
dzi z Kurowic, był już niejednokrotnie karany są< 
downie. Pełech zostanie odstawiony do więzienia 
sądu karnego we Lwowie. 


Z dzielnie polskich. 


Wielka nawalnica w Łodzi. Z Łodzi piszą nam: 
We czwartek po południu szalała tu niezwykłe 
gwałtowna burza. Woda rozerwała bruki na kil 
kunastu ulicach. Ruch tramwajowy w mieście i w 
Konstantynowie na czas dłuższy wstrzymano. Pio- 
run uderzył w fabrykę Adama Ossera przy ulicy 
Widzewskiej. Wybuchł ogień, który stłumiono. Na 
ulicy Dobrej piorun raził Olgę Hajgę, którą odwie- 
ziono do szpitala, Straż ogniowa przez kilka gow 
dzin po nawalnicy wypompowywała wodę z zala: 
nych suteryn i piwnic. Burza, jak się okazało, po4 
czyniła wiele szkód, przerywając nawet komunika+ 
cyę telefoniczną z Warszawą. 

Utonięcie. Z Warszawy piszą: Onegdaj w Je- 
ziorze pod Skolimowem kąpała się p. Stanisława 
Pawska, żona członka zarządu teatru „„Nowoczes 
snego* w Warszawie. Razem kąpała się jej sio- 
stra, p. Cieślówna, i troje dzieci. W wir wpadł 
synek p. Pawskiej i zaczął tonąć. Na ratunek 
rzuciła się p. Cieślówna i służąca. Chłopca wy- 
dobyto, natomiast panna Cieślówna zniknęła pod 
wodą. Poszukiwania utopionej nie dały rezultatu, 
dopiero po spuszczeniu stawu wydobyto zwłoki p 
Cieślówny. 

O udzielenie komunii św. Z Mińska donoszą 
nam: Za dopuszczenie wbrew prawu do komunii 
świętej w kościele tutejszym dzieci małoletnich, u4 
rodzonych z małżeństwa mieszanego, sąd okręgo: 
wy skazał małżonków Chojnów na dwa tygodnie 
twierdzy. Księdza Kucharskiego, oskarżonego 0 
udzielenie komunii dzieciom, uniewinniono. 


Ze świata. 


Kongres Tow. opieki nad ślepymi. Z Wiednia 
telefonują nam: Wczoraj odbyło się otwarcie zja- 
zdu austryackiego Towarzystwa opieki nad śle- 
pymi. Obrady trwać będą dwa dni. W audytoryum 
znajduje się wielu ślepych. Po południu odbył się 
koncert ślepych, których produkcye wywołały ży- 
we oklaski. 

Usiłowane samobójstwo w więzieniu. Z Krems 
donoszą: Pomocnik stolarski, Niegusz, który przed 
trzema laty strzelił z galeryi Izby posłów do mi- 
nistrą sprawiedliwości, Hocłienburgera i skazany 
został za to na 7 lat więzienia, usiłował wczoraj 
popełnić w więzieniu w Stein samobójstwo, po 
derznąwszy sobie gardło nożem z hebla. Niegus7 
ciężko rannego przewieziono do szpitala. 

Proces o szpiegostwo. Z Berlina donoszą: W 
najbliższych dniach rozpocznie się tu proces prze- 
ciw feldweblowi Walterowi Pohlowi, pisarzowi z 
ministerstwa wojny. Pohl, który miał gh do 
wszystkich planów twierdz niemieckich, zabierał po 
kolei różne plany, które dawał do skopiowania ro- 
syjskiemu attache wojsk. w Berlinie, pułkownikowi 
Bazaurowowi, a potem odbierał je i z powrotem cho- 
wał. Otrzymał za to dotąd, jak stwierdzono, od 
Bazarowa 1000 marek. 

Bójka studentów. Ze Stuttgartu telegrafują: W 
akademii w Hohenheim przyszło do starcia między 
studentami polskimi a niemieckimi. Studenci pol- 
sey chcieli zademonstrować przeciw studentom nie: 
mieckim z powodu rozwiązania polskiego Towa- 
rzystwa studenckiego „Polonia“. Większość stua 
dentów polskich pochodzi z Galicyi. Dwóch stu- 
dentów polskich za udział w demonstracyi natych- 
miast relegowano, jeden otrzymał ostrą naganę. 
Polscy studenci postanowili po zakończeniu bieżą- 
cego roku szkolnego opuścić zakład. 

Renta wieczysta zasłużonych żołnierzy. Pisma 
belgijskie donoszą o staraniach rządu belgijskiego 
w celu odebrania rodzinie Wellingtonów renty 
wieczystej w sumie 200.000 frauków rocznie, wy- 
znaczonej przez księcia holenderskiego w roku 
1815 za to, że Wellington pobił Napoleona pod 
Waterloo. Skarb belgijski wypłacił dotąd z tego 
tytułu już 20 mil. franków i teraz, gdy minęło już 
sto łat od tego radosnego wypadku, korzysta ze 
zbliżającego się obchodu jubileuszowego bitwy 
pod Waterloo, aby tę zbyt kosztowną radość za- 
kończyć. 

Z okazyi wiadomości o tych staraniach rządu 
belgijskiego otrzymuje „Kuryer Poznański“ ko- 
respondencyę przypominającą, że podobną rentę 
wyznaczał dla swych żołnierzy Napoleon, i że 
korzystali z niej także Polacy. W celu otrzyma- 


inia kapitału dla tych rent skonfiskował Napoleon 


w roku 1809 kanał Lyon-Loire. Kanał ten był 
zbudowany w wieku XVII. przez książąt orleań- 
skich i przynosił bardzo znaczne dochody. Napo- 
leon utworzył z tego kanału rodzaj towarzystwa 
akcyjnego; akcyj było 1400. Dalej utworzył dwie 
klasy; pierwsza klasa dla generałów i pułkowni= 
ków, druga dla niższych stopni i prostych żołnie= 
rzy. Każda akcya przynosi zawsze nie całe 600 
franków. Akcye są wystawione na nazwisko po. 
bierającego rentę i sukcesorów w prostej linii. 
Na każdej akcyi napisano wyraźnie, że w razie 
wygaśnięcia rodziny, akcya staje się własnością 
„Pani Adelajdy Orleans, albo jej sukcesorów*, 
Ks. Adelajda Orieańska była żoną Filipa Egalitć, 
a zatem prababką dzisiejszej linii orleańskiej. -= 
Przytem każda akcya jest zapisana w księdza 
długów państwa francuskiego, czyli przedstawia 
abolutną pewność. Napoleon dał klasie pierwszej 


chętnie codziennie parę halerzy TIRRI RTSP 
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po kilka skcyj. I tak najwięcej dostał Masséna, 
bo 50, dalej Ney 25, z Polaków dostał w. tej kla- 
sie generał Chłapowski 2 akcye. Potem dostali po 
jednej akcyi wszyscy ci żołnierza gwardyi, któ: 
rzy towarzyszyli Napoleonowi na Elbie. W tej 
klasie było kilkunastu Polaków, między innymi 
Niegolewski, Kąsinowski, Jankowski, Roman, To- 
dwen i t, d. Razem było pobierających rentę 400, 
dzisiaj po stu latach jest ich tylko 130, ezyli 
większa połowa akcyj znajduje się już dzisiaj w 
rękach ks. Orleańskich. Książęca kancelarya w 
Paryżu śledzi bardzo dokładnie każdego akcyona- 
ryusza, oraz czy ten ma męskiego potomka, lub 
nie. Przy końcu zaznaczyć trzeba, że oprócz ge- 
nerała Chłapowskiego, także pułkownicy Niego- 
iewski i Kąsinowski otrzymali tytuł baronów ce- 
farstwa, 

Płoną lasy. Dzienniki donoszą, iż w kilku miej- 
scowościach południowej Rosyi palą się lasy wsku- 
tek długotrwałej posuchy. Pod Starą Russą już 
drugi tydzień szerzy się ogień, a miasto i cały 
powiat otoczony jest dymem. W okolicy Bieło- 
ziersk palą się lasy rządowe i prywatne, a naokoło 
Wołogdy stoją w płomieniach torfowiska. Także 
wzdłuż linii kolejowej Wołogda-Achangielsk i Wo- 
logda-Wiatka palą się na olbrzymiej przestrzeni 
lasy. 

Nadchodzi następująca depesza: 

Kołogriw, (gubernia kostromska). Pożary lasów 
przybierają 7 powodu silnego wiatru grożny cha- 
rakter. Codziennie tysiące dziesięcin iasu pada 
ofiarą płomieni. Kilka wsi i dworów również za- 
grożone. Mieszkańcy uciekli. Tłumienie ognia 
jest bardzo utrudnione. 

Opodatkowanie Amerykanek. Przez Londyn te- 
legrafują z Waszyngtonu, że deputowany Stanley 
Bowdie z Cincinnati wniósł do Izby reprezentan- 
tów bil, na podstawie którego Amerykanki wy- 
chodzące za mąż za europejskich arystokratów, 
opłacać mają o 25 pre. więcej podatku dochodo- 
wego. 


Zasiisi artystyczne. Z ryczałtu, uchwalonego 
przecz Sejm do rozporządzenia Wydziału krajowe- 
80, przyznał Wydział krajowy w dalszym ciągu 
następujące jednorazowe zasiłki: Mieczysława Mi- 
szewska w Monachi' na kształcenie się w malar- 
stwie 200 K, Zofia Bandrowska we Lwowie na 
kształcenie się w śpiewie 200 K, Zygmunt Dygat 
w Krakowie na kształcenie się w grze na for- 
tepianie 150 K, Marya Komekanka we Lwowie 
na kształcenie się w grze na fortepianie i w śpie- 
wie 100 K, Otto Najsarek w Stanisławowie na 
kształcenie się w śpiewie 100 K, Kazimierz Krzew- 
ski, uczeń Akademii sztuk pięknych w Krakowie, 
na kształcenie się w malarstwie 100 K, Stefania 
Janowska we Lwowie na kształcenie się w grze 
na fortepianie 100 K, Roman Sorochtej, uczeń A- 
kademii sztuk pięknych w Krakowie, na dalsze 
kształcenie się w malarstwie 100 K, 


Mianowania i przeniesienia. „Wiener Ztg.* o- 
łasza: Cesarz zamianował radcę wyższego sądu 
rajowego we Lwowie, Kazimierza Angermanna, 
pierwszym prokuratorem państwa we Lwowie, po- 
zostawiając go w użyciu przy generalnej prokura- 
turze i nadał mu tytuł i charakter generalnego 
adwokata. Cesarz zamianował prokuratora dr 
Wiktora Swobodę w Stryju pierwszym prokura- 
torem w Tarnopolu, zostawiając go tymczasem w 
służbie w Stryju. Minister sprawiedliwości zamia- 
nował kandydata notaryalnego Gustawa Ostrow- 
skiego notaryuszem w Kulikowie, przeniósł sę- 
dziów dr Samuela Móllera z Pilzna do Wieliczki, 
dr Stanisława, Kaznowskiego z Ropczyce do Krze- 
szowie, dr Rudolfa Webera z Dukli do Andrycho- 
wa, sędziemu Józefowi Raczyńskiemu w Oświęci- 
miu nadał miejsce sędziowskie dla krakowskiego 
okręgu sądu wyższego, zamianował sędziami au- 
akutantów Tadeusza Sośnickiego dla Dukli, Woj- 
cecha Żywczaka dla Pilzna, Zygmunta Kerekvar- 
te dla Oświęcimia, Marcina Rzepielę dla F.aucuta, 
Tadeuszą Krzysztoforskiego dla Oświęcimia, Ru- 
dolfa Karpińca dla Dukli, Edmunda Kamieńskiego 
dla Tarnobrzegu, Juliusza Wiśniewskiego dla Ty- 
czyna, 


„Nowa Reforma* w Zakopanem. Wydanie gł. 
poranne „Nowej Reformy" przychodzi do Zakopa- 
nega o godz. 11 m. 44 przed południem i jest do 
nabycia o godz. 12 m. 20 w następujących agen- 
cyach: 

L. Zwoliński i Ska, księgarnia. 

Fr. Głuszek, handel papieru i trafika. 

Księgarnia Podhalańska. 

Księgarnia na dworcu kolejowym 


Składki; 
„Dla Towarzystwa 
nicht 2 K. 
Na xakład p. Zurowskiej złożył i ioki 
, : yła rodzina Kaliokich 
i Maciejowskich 10 K, zamiast wieńca n 
drzeja Romanowskiego. RR ©. 


Szkoły Ludowej złożył p. I. Borge- 


Z kalendarza. ; it te 
R R 0006 dzia 11 lipad piana maii 
schód słońca 


dnia 11 li inie 3 mi 
zachód o godz. T lipca o godzinie 4 minut 44, 


m. 47; dłagość dnia godzin 16 m, 01. 

Repertuar opery lwowskiej w Krakowie, 

w sobotę: „Rigoletto“, opera w 8 aktach. 

Balance PRI: po oi (ceny dramatu): „Madame 
i aw s 1 _F za 

operętka w $ aktach. W ao. SUKADR RAZ, 

Repertuar teatru ludowego w Parku krakowskim. 

W sobotę: „Myszy bez E (premiera). 

-0 niedzielę: popołuduiu: „Panieńskie Skałyć: wi : 
„Śrólową E E A i PP 
i 
, B. GABRYELSKA, Pałac Spiski, 

ŚRAKOW. Wynajmuje i sprzedaje pierwszo- 
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonie 
t Planole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 
dziestomiesięczne. Instrumenty używane od cen 
najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny. 


RL 


Kronika lwowska. 


Lwów, 11 lipca. 
Rady powiatowej. 
niezwykłe śmiałego 


Włamanie do lwowskiej 
ai nad ranem dokonano 
wiamania do biur Tow. zaliczkowego à 
l Powiatowej przy ul. Mochnackiego. jaką 
mali się do kasy Towarzystwa i wywierciwszy w 
cznej ścianie otwór, zabrali gotówkę w kwocie 
1. 58 K. Papierów wartościowych i weksli nie za- 
— Załatwiwszy się z pierwszą kasą, zabrali się 
© drugiej i jęli wiercić w niej otwór, lecz spło- 
Bzeni widocznie, uciekli. Łup unieśli przez okno 
Ura parterowego. Kasa jest ubezpieczona na 
` koron; 

wa aiy za szpiegostwo. We Lwowie odbył się 
oraj Proces przeciwko Michałowi Hotrze, ofi- 


Austro-Daimler 


cyantowi pocztowemu z Podwołoczysk, oskarżone- 
mu o szpiegostwo na rzecz Rosyi. Hotra skazano 
na dwa lata ciężkiego więzienia. 


Dział ekonomiczny. 


* Zjazd Kółek rolniczych. Z Rzeszowa donoszą: 
Po dyskusyi w drugim dniu obrad zjazdu, która 
toczyła się nad działalnością Twarzystwa przy- 
stąpiono do wyboru zarządu głównego. Przedsta- 
wiony przez komisyę-matkę skład nowego zarzą- 
du głównego przyjęty został w całości. Wybrani 
zostali: 

Ciesielski Artur, dr Dułęba Bronisław, Jaro- 
szyński Maryan, ks. Siara Stanisław, Adamski Te- 
lesfor, Babicz Jan, dr Bernadzikowski Szymon, dr 
Dalkiewicz Mieczysław, Sobek Jan, dr Stefczyk 
Franciszek, Wiącek Wojciech, Wielgus Franciszek, 
dr Grabski Stanisław, Wójcik Franciszek, dr Pa- 
wlikowski Jan Gwalbert, dr Skarbek Aleksander, 
Witos Wincenty, Dziedzic Jan, ks. Solak Jan, 
Mohr Antoni, Kolanko Jan, Pitera Andrzej, Bie- 
niowski Stanisław, Drozd Sebastyan, Madejczyk 
Jan, Pluta Jędrzej, Tworek Michał, Górkiewicz 
Franciszek, Ożóg Jan, Tomana Wincenty. 


Wiedeń, 10 lipca. — Przy zamknięciu dzisiejszej piełdy 
popoładniowej notowano: Akcye: Austryackicgo Zakładu 
kredytowego 58625, węgierskiego Zakładu kredytowego 
75650, Anglobanku 324*—, Uniońbunku 56750, Lander- 
banku 467*—, Bankvereinu 497*—, Bodencredit 1118*—, 
Galicyjsk, Banku hipotecznego 614—, Akcya praskiego 
Banku kredyt. 629'50, Kolei państwowych 657/65, kolei 
południowej 73:50, kolei północnej —'—, kolei ozer- 
niowieckiej ——, Alpiny 7/075, Rima Muranyi 565—, 
Praskiego Tow. żelaznego 24:48, Fabryki broni 801-—, 
Akoye tureckie tyt, 384*—, Gal. Karp. Tow. naft. 716—, 
Obl. węg. indemniz, —'—, Renta majowa 80:70, Austr. 
renta koron. 81:10, Węgier. renta koron. 79°20, 56-letnie 
Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 80:65, 40/, 
Listy Banku hipotecznego 82:50, Listy zastawne ——, 
4*[,6/, Listy Banku hipoteeznegu 90*—, 50/, Listy Banku 
hip. —'—, 40/0 Listy Banku kraj. 8450, 41/40, listy 
Banku kraj. 89-76, £% Gal. Obl. propin, 69-75, 4 proc. 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 81—, 4*/, pożyczka m. Lwowa 
7950, 4%/, pożyczka m, Krakowa 80:50, Losy tureckie 
20250, Marki 117:80, Ruble 2561-62, Rosyjska pożyczka 
——, Skoda 619:—, Powsz. B. depoz. 526'—, 

Usposobienie: bardzo osłabione. 

Włedeń, 10 lipca. Cukier spok. 00.00—00; 00.00 — 00 00. 
Spirytna i nafta niezmienione, 

Frankfurt, 10 lipca, — Austr. kred. 185*26, Koleje pań- 
stwowe 143726, Disconto —*—, Laura —*—, Usposobie- 
nie: słabe. 

Paryż, 10 lipca, — Renta 3 pre. —- , Mąka —*—, 

Berlin, 10 lipca. — Austryackie banknoty 84:90, Spiry- 
tus ——, 

Berlin, 10 lipca, — (Zamknięcie giełdy), — Nowy Jork 
—'—, Warszawa krótkie —*—, Wiedeń krótkie 84775, 
Austryackie noty 84:90, Rosyjskie noty 214'66, Amery- 
kańskie noty 419256, b-prc. pruskie konsole 76:25, wło- 
skie —*—, 41/, pro. polskie listy zastawne 88'20, Nie- 
miecki bank państwowy 13940. Austryackie akcye kre 
dytowe 18526, Berlińskie Towarzystwo handlowe 148*—. 
Diskonto Komandit 181-50, Austryackie koleje państw, 
148-25, Lombardy 15/87, Kanada Pacific 19262, Los 
tureckie 15975, Hohenlohe 103:62, Phónix 231:37, Gəl- 
senkirchner 179*—, Hamburg-Ameryka Packetf. 173-50, 
Hansa 25325, Północny Lioyd 109:25. 

wieden, 10 lipca. — Losy: a) procentowe: Austr. Zakł, 
kredyt. obl. pro. z r. 1880 3-pre. 23060, Austr. Zakładu 
kredyt. + obl, pro. z r. 1389 ó-pra, 236*—, Uregul. Du- 
naju z 1370 r. 100 złr. Ď-pro. 27275, Węg. Banku hip. 
po 100 ztr. ś4-prc. 2253-50, Pożyczka serb, prem, po 100 fr. 
5-pro. 97*—, b) bezproceniowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
4 zir, 2875, Zakł, kred. dla h. i p. po 100 złr, 485-—, 
Pożyczka m. Lablany 20 złi. 67:50, Czerwonego krzyża 
austryack., tow. 100 młr. 4950, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 26:26, Losy fund. arcyksięcia Rudolfa 10 
zir, 201-—, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 202—, 
Tureckie oblig. prem. kolei pre, —*—, Losy kom. m. 
Wiednia z 1874 r. 454—, 


Budapeszt, 10 lipca. (Targ zbozowy). Pszenica na pas 
Ździernik od 128s do —*—; pszenica na kwiecień od 
18:10 do —*—; żyto na październik od 8'84 do —'--; 
owies na październik od 778 do —*—; kukurudza na 
lipiec od 7'38 do —*—; kukurudza na sierpień od 7*57 
do ——; kukurudza na maj od 7'89 do —* -; rzepak 
na sierpień od 15:35 do ——. | 

Oterty: mierne. Chęć kupna: mierna, — Usposobienie: 
ailne; pogoda: pochmurno. 


«euy ziemiopiouow i ważniejszych artykułów żywności. 
hraków, 10 lipca. . w 

Płacono za 100 kilogr.: Pszenica biała (waga gatun- 
kowa 77 50) od 20:80 do 246V; zyta krajowe (waga ga- 
tunkowa 71/74) od 20— do 20-40; żytu węgierskie od 
—— do ——, jęczmień browarny od —— do —*—; 
jęczmień na krupy od 16-40 do 17:60; jęczmień na pa- 
szę od —— do ——; owies do siewu (z opłatą akcy- 
zową) od —*— do ——; owies na paszę od if- do 
18:86; proso od —'— do —*—; kukurudza od 17:90 do 
19-80; tatarka od 28:50 do 24:50; groch 29— do 36:—; 
fasola od 29'— do 40*—; Boczewica od 57*— do 60—; 
wyka od 20-— do 2250; siano, zwyczajne od 820 do 
8'80; koniczyna pastewna od '8'40 do 9:60; słoma 
od 5:60 do 6-—; rzepak zimowy od —*— do —*—; kmi- 
nek kraj, od 73*— do 78—; kminek holenderski od 84— 
do 86—; koniczyna nasionna czerwona od 000 do 000; 
|| -vna nasienna biała od —*— do —'—; tymotka 
nu naa —— do —'—; esparsetta —*— do —*—; zie- 
mwaki n, od 7*— do 7-50; jaja za kopę od 8'70 do 4*—; 
masio za 1 kilogram od 2*— do 2'40; ser za 1 kilogram 
od 0:50 do 0'60; mleku zbierane za 1 litr —'12 do —'"14; 
mleko niezbierane od —'20 do —'24; kapusta za kopę, 
0:— do 0:—, 

Z giełdy. 


Wiedeń. (Tel) Wczoraj panowało na giełdzie 
słabe usposobienie. Kursa papierów spekulacyj- 
nych znacznie spadły z powodu obawy zawikłań 
austro-serbskich. Rima Muranyi spadły o 15 ko- 
ron, Alpiny o 6 koron. Później pod wpływem 
półurzędowego komunikatu nastąpiło pewne uspo- 
kojenie. Renty utrzymały się na dobrym kursie. 


Wiadomości nankowe, niecackia 1 artystyczne. 


— Konkurs Związku kół śpiewackich na pieśń 
a capella (chór męski). Z Poznania piszą nam: 

Utworów na konkurs ten nadeszło razem 64. — 

Z tych 13 uznano za odpowiadające warunkom 
konkursu. Za najlepszą z nadesłanych utworów u- 
znano „Hulankę*, godło „Wesoła piosenka“; ze- 
brana komisya nie mogła jednak przyznać I. na- 
grody, ponieważ utwór ten nadszedł kilka dni po 
wyznaczonym czasie. I premię Przyznano za u- 
twór „Och nie zapomnij mnie“, (godło „Echo”). 
IlL premię przyznano za utwór „Anioł Pański" (go- 
dło „Semper fidelis"), HI premię przyznano za u- 
twór „Chłop se jestem z ojca, dziada* (godło „Ku- 
jawiak 6"). Prócz tego na wyszczególnienie ALT. 
gują następujące utwory: „Leć piosenko* — go- 
dło „Promyk“. „Ton minorowy* — godło „Kuja- 
wiak 6“. „Pieśń powitalna" — godło „Arion“, „Du- 
du, dudu — Pili, pili“ — godło „Kujawiak 6“, 
„Zawsze i wszeędzie" — godło „A capella", „Ko- 
ściółek wiejski“ — godło „Poleć, Pieśni", 

Po otwareu kopert okazało się, że autorami po- 
wyższych pieśni są: „Wesoła piosenka" F. Nowo- 
wiejski. — „Echo“ St. Fujarski. — „Semper fi- 
delis“ kg. dr Chlondowski. — „Kujawiak 6“ Wa- 
leryan Styś, Kraków. — „Promyk“ Szczęsny Sie- 
Ja. — „Ton minorowy* Wal. Styś. — „Arion“ O, 
Poniecki. = „Kujawiak 6“ Wal. Styś. == „A. ca- 
pella" F, Nowowiejski. => „Poleć pieśni“ dr Bła- 
żejczyk, 


ROWA REFUKUA 


Prócz powyższych są jeszcze utwory, które choć 
nie odpowiadały warunkom == warte są druku i 
rozpowszechnienia, Rozpatrzenie i ocena ich pracy 
nastąpi w lipcu lub sierpniu b. r. 

— Gustawicz Br. i Wyrobek E. = „Życie 
zwierząt“. T. III, IV. i V. Wiedeń. Nakładca Fr. 
Bondy. 1914. 

Do wydanych przed dwoma laty dwóch pierw- 
szych tomów tego doskonałego dzieła, mogącego 
bez zastrzeżeń uchodzić za „polskiego Brehmaą“ 
— wyszły obecnie trzy dalsze tomy, zamykające 
całe dzieło. Autorzy, znani popularyzatorzy wie- 
dzy przyrodniczej, wywiązali się i w tych ostat- 
nich tomach znakomicie ze swego zadania, po- 
święcając tomy ptakom, gadom, płazom, rybom i 
zwierzętom bezkręgowym. 

Wybitną cechę obecnie wydanych części, jak 
i całego dzieła, to szczęśliwe przybranie wiado- 
mości naukowych w lekką formę opowiadania, 
opartego szeroką podstawą na wiedzy biologicznej. 
Z takiego założenia wychodząc, dali autorowie 
w formie jasnej i przystępnej, a nie pozbawionej 
oparcia o najnowsze zdobycze naukowe, bardzo 
dobry przegląd całego Świata zwierzęcego od 
małp do pierwotniaków. Ze szczególnem umiło- 
waniem omówiono faunę krajową i ziem pol- 
skich, zastosowano cały szereg nowych nazwisk 
polskich, spotykanych dotąd tylko w rozprawach 
specyalnych, dla niektórych gatunków stworzono 
nowe nazwy. 

Pod względem zewnętrznym całe wydawnictwo 
przedstawia się wprost okazałe. Ostatnie trzy to- 
my liczą około 50 tablic kolorowych, naklejonych 
na osobnych szarych kartkach, a nadto około 600 
rycin czarnych — ilustrujących prawie każdy 
omawiany gatunek, każdą odmianę. Piękna, do- 
brze obmyślana okładka jest również miłą ozdobą 
dzieła. 

Tak opracowane i wydane dzieło znalazło już 
i znajdzie wielu amatorów. Przedewszystkiem sta- 
je się ono niezbędne w każdej szkole ludowej, wy- 
działowej, czy średniej, a i w każdym domu, gdzie 
jest ucząca się młodzież, będzie miłym gościem i 
długoletnim towarzyszem całych pokoleń, książka 
bowiem nie straci prędko na swej wartości. = 
Autorom należą się szczere słowa uznania za 
opracowanie tego dzieła. Dr 4. J. M. 

— „Świat Słowiański“ w zeszycie za lipiec za- 
wiera treść następującą: „Pomiędzy Rusią a Ro- 
syą'; „Bismar* a Słowianie" przez J. K. Mać- 
kowskiego; „Walka ọ równowagę bałkańską" przez 
dr Zygm. Stefańskiego; „Serbia wardarska, jej ge- 
ograficzne warunki i znaczenie“ przez dr Jana 
Magierę; „Kultura polska zbliża się do Bułgarów“ 
przez Ch.: „Słowiańskie wyznanie wiary Polaka“ 
przez dr Feliksa Konecznego; „Osadnictwo nie- 
mieckie w Galicyi" przez dr Zofię Chybalską. W 
rubrykach stałych: Recenzye i sprawozdania z 
e obfity przegląd prasy słowiańskiej, oraz kro- 
nika. 

— „Sfinksa“, zeszyt za czerwiec przynosi na- 
stępującą treść: 

„Galicya na przełomie" p. Konst. Sro ko w- 
skiego, „Walka z szatanem“ powieść Stef. Ż e- 
romskiego, „Miron (Aleksander Michaux)“ p. 
W. Gomulickiego, „Córka czarownicy" poe- 
mat J. K. Hłakowiczówny „Satyra staropolska“ A. 
Nowaczyńskie go, „Ostatni mistrz Odrodze- 
nia“ p. dra AL. Kołtońskiego, „O muzyce progra- 
mowej* p. J. Jeziorańskiego, „Balladyna Sło- 
wackiego, jako mistyczne zwierciadło Świata" p. 
M. Limanowskiego, „Przesądy o dramacie“ p. K. 
Irzykowskiego, „W jubileuszowym roku 
Anatola France'a p. A. Grzymałę-Siedleckie- 
go oraz „Z książek“ p. dra Wł Kłyszewskiego. 
Same tytuły i nazwiska powyższe świadczą do- 
wodnię o staranności i zapobiegliwości redakcyi 
tego miesięcznika. 


Etha sarajewskie, 


(Telegr. „N. Ref.) 


Budapeszt. Półurzędowy „Pester Lloyd“ za- 
powiada ponownie, że wyniki śledztwa w Sa- 
rajewie będą podane do wiadomości rządu serb- 
skiego i całej Europy. 


Podejrzana depesza. 


Budapeszt. „Az Est“ donosi z Sarajewa: W 
dzień, w którym wykonano zamach na arcy- 
księcia i ks. Hohenberg nadano w Sarajewie 
do majora Przibiczewicza w Belgradzie depeszę 
następującej treści: 

— Oba konie dobrze sprzedane. 

Depesza nie miała żadnego podpisu. Nadaw- 
cy nie wyśledzono dotąd. i 


Listy gończe i aresztowania. 


Sarajewo. Władze tutejsze wysłały listy goń- 
cze za studentem muzułmańskim Bagiczem, 
który ma być wplątany w zamach na arcyksię- 
cia. W Mostarze aresztowano Iotograła Maria- 
nowicza, podejrzanego 0 to, że dostarczył Ba- 
giczowi pieniędzy na ucieczkę. 

Wiedeń. Na podstawie rewizyj przeprowadzo- 
nych wśród studentów  południowo-słowień- 
skich studyujących w uniwersytecie berlińskim, 
aresztowano w Wiedniu przywódcę tych stu- 
dentów Józefa Kozaka. 

Lublana. Między aresztowanymi tu studenta- 
mi południowo-słowieńskimi w związku z za- 
machem sarajewskim, znajdują się dwaj abitury- 
enci gimnazyalni, którzy mieli właśnie składać 
cgzamin dojrzałości. Zwrócili się oni do władz 
więziennych z prośbą o pozwolenie na złożenie 
łego egzaminu w więzieniu. Władze się na to 
zgodziły, wczoraj jednak rada szkolna cofnęła 
w ostatniej chwili pozwolenie, 


Cubriłowicz. 


Tryest. „Edinost“ donosi, że sprawca zama- 
chu Cubrilowicz, który zatrudniony był jakiś 
czag w drukarni tego dziennika, był nadzwy- 
czaj wrażliwym. Raz na zabawie tanecznej w 
prywatnym domu, dostał formalnego napadu 
szału, gdy pewna panna odmówiłą mu tańca. 
Z drukarni wydalono go jako niezdolnego. Po 
wydaleniu Cubrilowicz poszedł pieszo do Bel- 
gradu. 


0 zaniedbanie środków bezpie- 


czeństwa. 


Sarajewo. (Tel. c. k. Biura koresp.) Jak ze 
strony kompetentnej oświadczają, zupełnie nie- 
uzasadnione są zarzuty jednego z pism wie- 
deńskich, jakoby szet sekcył Zurunie dopuścił 
się zaniedbania środków bezpieczeństwa pod- 
czas podróży arcyksięcia Franciszka Ferdy- 
nanda. Owszem szef sekcyi Zurunie, który do- 


piero przed kilku miesiącami powołany został 
na to stanowisko, przeprowadził już liczne Te- 
formy administracyjne i policyjne.  Cabrino- 
wicz przed laty był wydalony z Sarajewa, po- 
nieważ podburzał do strajku. Ten fakt jednakże 
jakoteż jego ogólne zachowanie się nie mogły 
być podstawą do uważania go za osobę niebez- 
pieczną ze względu na podróż arcyksięcia Fran- 
ciszka Ferdynanda. Princip zaś nigdy wogóle 
nie był aresztowany, ani wydalony, i polieya 
znała go tylko jako jednego z młodzieńców, 
którzy w ostatnich latach okazywali swoje 
sympatye narodowe serbskie. 


Belgrad. Austro-węgierski poseł bar. Giesl, 
przybył tutaj. 

Sarajewo. Sesya Sejmu bośniackiego została 
zamknięta. 


Nagły zgon Hartwiga. 
(Telegr. „N. Reformy*.) 
Belgrad, Il lipca. 

Poseł rosyjski w Belgradzie, Miko- 
łaj Hartwig, zmarł nagie wczoraj po 
godzinie 9 w nocy. 

Hartwig przybył do poselstwa au- 
stro-węgierskiego na konfarencyę do 
konsula bar. Giessla, który właśnie 
powrócił z Wiednia. 

Belgrad, 11 lipca. 


Bawiąc w poselstwie austryackiem, Hartwig 
nagle zaniemógł i mimo pomocy lekarskiej, u- 


marł po kilku minutach. Ciało jego przewiezio- 
no wkrótce potem do poselstwa rosyjskiego, 

(Hartwig odeg:-1 wybitną rolę podczas v vj- 
ny bałkańskiej. Nazwisko jego stało się gło- 
snem z powodu mistrzowsko prowadzonych in- 
tryg przeciw Austryi; przyp. red.) 


Postępy poostańców albańskich. 


(Telegr. „N. Ref.') 


Durazzo. Powstańcy wystosowali do komisyi 
międzynarodowej propozycyę Co do wymiany 
jeńców. Powstańcom chodzi o zamianę ich 
przywódców, znajdujących się w niewoli u księ- 
cia, na oficerów holenderskich, których w cza- 
sie ostatnich walk wzięli do niewoli. Grożą, że 
w razie odrzucenia ich propózycyi każą ofice- 
rów holenderskich rozstrzelać. 


Echa zdobycia Koricy. 

Durazzo. (Radiotelegram via Castelnuovo.) 
O zdobyciu Koricy przez powstańców donoszą: 
Część załogi przeszła do powstańców, reszta z 
oficerami holenderskimi i dwoma karabinami 
maszynowymi udała się w kierunku Skrataru. 
Gdy pod miasto przybliżyli się Epiroci, po- 
wstańcy opróżnili miasto i pozostawili je Epiro- 
tom. Epiroci maszerują na linii Korica-Tepeleni 
i zajęli już Tepeleni. 


Rzym. Ag. Stef. donosi z Durazza: W walce 
pod Koricą Aibańczycy ponieśli znaczne straty, 


poczem cofnęli się do Walony. 


Prenk Bib Doda minisirem spraw zagranicz- 
nych. 

Paryż. Z Durazza donoszą, że Prenk Bib Do- 
da otrzymał portfel ministra spraw zagranicz- 
nych. Zamierza on zwrócić się do mocarstw z 
żądaniem poczynienia odpowiednich zarządzeń 
dla obrony Durazza, albowiem rząd albański 
nie jest w stanie tego uczynić. 

Essad pasza. 

Paryż. Wedle obiegających pogłosek Essad 
pasza znajduje się już w Brindisi, skąd udaje 
się do Konstantynopola. 


Telefoniczne I telegraficzne 


wltdomości „Nowej Reformy" 


z 11 lipca. 
Wycieczka rosyjska do Galicyi. 

Moskwa. Tutejsze towarzystwo rosyjsko- 
czeskie urządza wycieczkę naukową do Gali- 
cyi celem przeprowadzenia badań w tamtej- 
szych archiwach i poznania „russkieh* zabyt- 
ków historycznych w Galicyi. 

Ks. biskup Karewicz. 

Petersburg. Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych udzieliło biskupowi żmudzkiemu ks. Ka- 
rewiczowi urlopu, na wyjazd do Rzymu, gdzie 
nowy biskup ma się przedstawić papieżowi. 

Choroba Akimowa. 

Petersburg. Stan zdrowia prezesa rady pań- 

stwa Akimowa znacznie się pogorszył. 


Pogłoski o Piotrze serbskim. 


Belgrad. Wobec rozpowszechnionych za gra- 
nicą pogłosek o zamachu na króla Piotra, ogła- 
szą serbskie biuro prasowe, że są one zupełnie 
Stan zdrowia króla od czasu 
jego pobytu w kąpielach znacznie się polepszył. 


nieuzasadnione. 


Aresztowanie anarchistów w Paryżu. 
Petersburg. 


zamach na Poinearego. Burcew zaś 


zie są agentami-prowokatorami. 


Kredyty dla pocztowców. 

Paryż. Komisya finansowa senatu odrzuciła 
mimo przemówienia ministra handlu Thomsona, 
13 głosami przeciw 1, kredyty na dodatki kwa- 
terunkowe dla personalu pocztowego. Jak wia- 
domo, pierwsze odrzucenie tego kredytu przez 
komisyę wywołało znany strajk i zajścia w 
głównym gmachu pocztowym. 


Odpowiedzialny redaktor I wydawca; 


Michał Konoplński. 


Zwraca Się 
cyjnych, kursujących na liniach galicyjskich, 


źródła „Stefan“. 


Adwokat Dr S, Luchs 


wyjechał ::: 


Dzienniki przepełnione sa wia- 
domościami o aresztowanych we Franeyi dwóch 
anarchistach rosyjskich . Jak donoszą z Pary- 
ża, sędzia śledczy uważa za nieprawdopodo- 
bne, aby anarchiści ci chcieli wykonać zamach 
na cara i jest przekonany, że chodziło tu o 
dalej 
twierdzi, że aresztowani w Pontois ludzie, o ile 
wprost nie są agentami polieyi, w każdym ra- 


l Nadesłane. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
-_ Tedakcyl.) 


OSSŁIOWENSTEIN 
sf Ci OSOBIE WE -PRAGA' 


Dr Ignacy Better 


ordynuje, iak lat ubiegłych, w Krynicy, Willa 


„Trzech Róż*. 3954 10 12 


CZEKOLADA 


A. Piaseckiego 
W KRAKOWIE 


niezrównana «w jakości i smak um, 


uwagę P. T. Publiczności, 
że w wagonach restaura- 


można dostać Szczawnickiej wody krajowej ze 
5380 7 10 


otworzył kancelaryę adwokacką we 


Frysztacie (Śląsk uustr.), Nr. telefonu 19. 
5579 3 3 


Rymanów Zrój 2: elenu Szetewska 


EESSENEEERNSET PO powrocie z zagranicy, ordynu- 


je, jak zwykle, w sezonie letnim od 1 czerwca począwszy, 


W DWORCU GOŚCINNYM. —— — — —— 43832 18 16 


LECZENIE ORTOPEDYCZNE 
garbów, skrzywień kręgosłupa i kończyn. Wła- 
sny wyrób gorsetów ortop., sztucznych koń- 
czyn, wkładów przeciw płaskim stopom itp. Le- 
czenie gorącem powietrzem artretyzmu i reu- 

matyzmu. Elektryzowanie, masaż. 


Mechano-ieczniczy i ortopedyczny 


Zakład Zanóerowski 


Kraków, ulica Zyblikiewicza 1. 9. 


Kancelarya adwokacka 


Dra Natana Kornpolda 


przeniesiona została na Plac Domini- 
Kkański 4, KK. p. Tel. 1196. 


5274 4 4 


MALINOWSKIEGO 


WARSZAWSKIE 


MYDŁO ALKALICZNE 


„ LECZNICZE — smo 


JEDYNE NA PORĘ LETNIĄ DLA OSOL 
Z TŁUSTĄ CERĄ, SKŁONNĄ DO WĄGRÓW. 


Do nabycia wszędzie w cenie 60 hal. 


Ambulatoryum chirurgiczne 
Zakład Roentoenowski 


Dra Artura FROMMERA 


operatora A 
obecnie: ul. Andrżeja Potockiego L. 7, Tel. 81. 


I! Obóz skautowy w Olchowcach !! 


Wydział „Sokoła“ w Sanoku przypomina, że otwarcie 


kulonii skaurowej w Olchowcach nastąpi 15 b. m. Osta- 
teczny termin zgłoszeń upływa z dniem 10 b. m. $ 


Mieszaam obecnie: 


Ulica Basztowa L. 25 


DrEugeniuszBORZECKI. 


W miejsce Dra F. Eichhorna z Krakowa or- 


dynuje w Marycnbadzie 


Dr M. Kimelman 


b. praktykant kliniki prof, Noordena w Wie: 
również w domu „MOZART*. 


- Antoni RYBARSKI 


3944 


dentysta w Jaśle 558213 


© powrocie zawiedami. 


Dr Władysław JAROSZ 


ordvnue w :ruska«cu, viha „%arya he Bra". 


Dr ZYGFRYD REINER 


otworzył kancelaryę W Kalwaryi. 


adwokacka 


Ruch przejezdnycź. 


Kraków 10 lipca. 


HOTEL FRANCUSKI: Hr. Aleksandra Blanckensteinowa 
z Salzburga (Solnogród); Bar. Janina Dangel z Warsza- 
wy; Tadensz Szafrański z rodzinę z Ekaterysosław:a; Dr 
Tytus Chrzanowski z Krzeszowic; Kazimierzowie Nie” 
dźwieccy z Warszawy ; Henryka Strawińska z Szydłowiec; 
Edwurd Mandel z Wiednia; Regina Mikolaschowa ze 
Lwowa; Adolf Rudeński z Wadowic; Teodor Brattel ze 
Lwowa; Zdzisław Kowalski z Warszawy, 

GRAND HOTEL: Stefan Zaleski z Warszawy; Tadensz 
Zaleski z Warszawy; Kazimiera Zaleska z Warszawy; 
P. Terenas z Paryża; Marya Fiirstenberg z Westfalii; 
Wilhelm Fürstenberg z Berlina; Dr Torsch z Wiednia 


Klaudynsz Angermann + Boguchwały; Dr Patek z Wie- 
dnia; P. Weintraub se Lwowa, Dr Halpern ze Lwowa; 
Tadeusz Knothe x Londynu. 


HOTEL NARODOWY: Władysławowie Czechowi- 
czowie ze Zwardonia; Kazimierz Sedlak inżynier ze 
Świątnik Górnych; Wojciech Machniecki ze Stanisła. 
wowa; Łudwika Moczulska z Nowego Targu; Adam 
Darczewski z rodziną z Nowo Radomska; Michał Ga- 
brusowiez z synem z Iwanogrodu; Janina Wichurska 
z siostrą z Buska; Wilhelmina Guniewicz z Jarosła= 
wia; Isak Weidler z Magdeburga; Ferdynand Wat- 
tenberg z Kolonii; Janowie Łączyńscy z Warszawy; 
Edwardowie Stępińscy z Jaryczowa; Maryan Kłobu- 
s0wski z Jezierny; Anatol Ulman z Wiednia. 


automobile światowej sławy są najpewniejsze, najlepsze, najelegantsze i najekonomiczniejsze. Ostatnie zwycięstwa: 
Austryacka jazda alpejska 1914. Zachodnio-niemiecka jazda Non-stop 1914, Wyścig w Moskwie Raid Krakowskiego 
Klubu automobilowego. Skład fabr. dla Galicyi: Kraków, św. Gertrudy 2, Tel. 3434. Garaż i warsztaty reparacyjne: 


Kraków, ulica Smoleńska L, 31, Tel 107. Na składzie wozy różnych typów, gumy, oliwa, benzyna i wszelkie przybory. 


4 Nr 2753 


U adwokata 


poszukuje posady od września pra- 
wnik, Zgłoszenia: T. M. 100 poste 
testante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 5562 

zaraz pokój ume- 


ðI wynajecia blowany, fronto- 


Wy, Z osobnem wejściem. Wiad. ul. 
św. Filipa 1. 18, i p., na lewo. 
5565 1 3 


= 
Iwonicz 
pensyonat Zofijówka. 
Najpiękniejsze położenie, kachnia 
dobra i obfita, Prospekty odwrotnie, 
5554 1 15 


Przykrawacz 


x akademii w Dreźnie, z koncesyą, 

Polak, poszukuje zaraz posady przy- 

%rawacza kierownika. Wiadomość: 

Berger, Tarnopol, Kopernika 18, 
5576 


Moree zaleszczyckie, wielkie, do 
smażenia i na kompoty, świeżo 
rwane, I jakości 5 kg. 6 K, II 550 
K, wiśnie hiszpańskie 5 kg. 4'75 K, 
wysyła opiatnie D. Gottfried, dom 
wysyłkowy, Zaleszczyki, 5576 1 4 


„Dla pensyonistów! 
Radców sądowych! Dom więk- 
szy z morgowym ogrodem, odpowie- 
dni na otwarcie kancelaryi adwo- 
kackiej, na dogodnych warunkach 
do sprzedania. Okolica ładna, zdro- 
wa. Zgłoszenia pod „Prowincya* 
poste rest. Stróże. 5577 1 4 


Pies 


czystej rasy, seter, 1'/,<roczny, ta- 
nio do sprzedania, Nowa Wieś, Ko- 
narskiego 35, I piętro. 5592 1 3 


c a inu l 
Szlak 6, parter front, 


2 pokoje, przedp., łazienka, elektry- 
zu, z meblami lub bez, zaraz tanio 
do wynajęcia. 5608 1 8 


Wiktor Barabas 


Skład fortepianów, 
pianin i harmonium 
Kraków, Rynek gł. 39, 
Linia A-B, 

Telefon 2538. 
Poleca instramenta dobo- 
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za- 
granicznych.  Wyłączne 
zastępstwo L. Bósendor- 
fera. 

Wielki wybór w instru- 


mentach przegranych, 
234 52 0 


B NAA A TAMA I (2 2 DW © BD 


$ławne z dobroci 
(ikry deserowe i herbatniki 


4766 i6 6 


Józef Siermontowski 


Eraków, nl. Bracka, 


Ha śluky 
chrzty, polowania, wycieczki, wynaj- 
muje samochody i powozy. — Piotr 
Guzikowski, Groble 5. Telefon 336. 

3916 17 Q 


Tanio do sprzedania! 


Różne lampy elektryczne, pomiędzy 
niemi znajdują się 3 świeczniki 
żydowskie, przerobiona na światło 
elektryczne. Również do sprzedania: 
2 półki, jedna z 55, druga z 99 prze- 
działkami. Biuro elektrotechniczne, 
Kraków Długa 12, I p. Tel. 3443, 


Lowrana 


pensyonnt San Giuseppe 


w spokojnem, wolnem od pyłu po- 

łożeniu, w pobliżu portu i łazienek, 

z widokiem na morze, pokoje urzą- 

dzone z komfortem. — Kuchnia 

wyborowa, ceny umiarkowane, po- 

rozumienie w polskim języku, 
4959 9 12 


Biegi i wyrztiy skóme 


usuwa zupełnie i nieszkodli- 
wie, od szeregu lat znany i 
zawsze z pewnym skutkiem 
używany krem „Benignina", 
wyrobu Drogueryi w Kołomyi. 
Słoik 80 hal. — Do nabycia 
w aptekach i dregueryach. 


Żadna próba nie zawodzi. 
4059 24 36 


Rabka. 


Pensyonat dla dzieci 


J. Dobrowoiskiej 
od 4 kor. dziennie. 4065 8 8 


poleca 


Jednorazowa próba prze- 
kona każdego o jakości. 


konigki kurseying, 
francuskie, 
nustrynckle, 

4353 44 0 Wenierskie 


poleca 


pojdiech Olszowski 
ATAKÓW, Maty Rynek 


Za prawdziwość pochodzenia i 
czystość ręczy się. 


Do wynajęcia 
od 1 października 8 pokoi, ku- 
chnia, łazienka, elektryczność, 
frontowe, słoneczne, przy ul. 
Krupniczej 17, wejście od ul. 
Szujskiego 1. 5589 


Do sprzedania 


Parcela butow | 


obejmująca 100 sążni[_], przy 

ulicy Wrocławskiej na Kro- 
wodrzy. 

Bliższa wiadomość w księ- 

garni Spółki Wydawniczej 

polskiej, Rynek 20. 5588 13 


Dowynajęcia 
od 1 października b. r., ulica 
Radziwiłłowska 15: 


na I, II i III piętrze po 5—6 
pokoi; przedpokoje, kuchnie, 
łazienki, pokoje dla służby. 
Mieszkania z komfortem, wi- 
dne, słoneczne. Wiadomość na 
miejscu. Telefon 1437. 

3225 1 5 


Akademik 


udziela lekcyj, przygotowuje 
do egzaminów wstępnych i po- 
prawczych z wszystkich klas 
gimnaz., pod przystępnemi wa- 
runkami. Przyjmie również 
guwernerkę. S. T.) Kraków, 
ulica Topolowa 10, u p. Pio- 
trowiez. 5590 1 0 


Poszukujemy ekonoma 


kawalera, z kilkoleinią prak- 
tyką, mogącego wykazać się 


dobremi świadectwami; na 
drugi folwark potrzebny prak- 
tykant. 


Zgłoszenia wraz z odpisem 
świadectw pod adresem: Hen- 
ryk Dołkowski i Syn w No- 
wejwsi, poczta Kęty. 5370 5 6 


Humbug amerykański. 
Generalny zastępca maszyn do pi- 
sania Smith a Bros 
Ludwik A ksmam 
tylko ul. Szewska 15, telefon 
3288, oferuje je w ratach po 8 K. 

Wzorowa biuro pisania na ma- 
szynach. 5369 8 10 


Do Wynajęcia Zaraz 


pokój frontowy, umeblowany, 
na I i II p, przy ul. św. Ja- 
na l. 26. 5340 7 0 


Loikkaa 


nadający się na zakład fabryczny, 
przemysłowy, około 180 m”, zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość: ul. Szlak 
L. 61, parter, 5234 6 6 


ityn waltowy wodny 


o sile 60 HP, przemiał ro- 
czny 350 wagonów pszenicy, 
100 żyta i 120 mlewa gospo- 
darczego, z mieszkaniami, ma- 
gazynami i elektrycznością, 
do wydzierżawienia za cenę 
30.000 koron rocznie. Odle- 
głość 2 klm. szosą od stacył 
Czudec. — Zgłoszenia: Zarząd 


Dóbr Czudec, p. loco. 
t24 3 10 


Madry Polak po szkodzie? 


Pamięłaimy: 
że przed udzieleniem kredytu, żyro- 
waniem weksla, przed powierzeniem 
kaucji, przed oddaniem dzierżawy, 
kierownictwa lab zastępstwa, przed 
zawarciem jakiejkolwiek ważniej- 
szej transukcyi winniśmy się zwra- 
cać z zapytaniem do Pierwszego 
galicyjskiego biura informacyjnego 
Hieronim Weiss i Ska, Kra- 
ków, Groble 8, istniejącego od 
1887 roku. 5281 10 30 


Pożyczki 


dla Pp. urzędników w ogólności, 
adwokatów, lekarzy, aptekarzy, no- 
taryuszy i księży, załatwia najko- 
rzystniej Roprezentacya [ Ogól- 
nego Tow. Urzędników we Lwowie, 
ul. Krzywa 10. 3973 17 0 


Zażądać 


zadarmo, opłaconego mego obiicie 
ilustrowanego katalogu głównego 
z przeszło 4000 odbitek zegarów, 
wyrobów złotych i srebrnych, iustru- 
mentów muzycznych, wyrobów ze 
stali, skóry, przed- 
miotów do gospo- 
darstwa domowego, 
przyborów toaleto- 
wych do podróży, 
do palenia, golenia, 
broni i amunicyi, 
Zegarek kotwicowy 
niklowy, systemu 
Roskopf 390 K, 
szwajcarski syst. 
Roskopf 5 K, w o- 
prawie stalowej 
620 K. Zegarek 
kotwicowy zbiałego 
metalu (Gloria srebro) 480 koron, 
z dwiema kopertami 5 K. Prawdzi- 
wy zegarek srebrny 8'40 K, z dwie- 
ma kopertami 1260 K. Prawdziwe 
łańcuszki srebrne 2-90, 8:50 K. ni- 
klowe 1:60, 1:90 K. Budzik nik'owy 
290 K, okrągły zegar kuchenuy 
320 K. zegar wahadiowy 9 K, ze- 
gar z kukułką 750 K. Do każdego 
zegara 2-letnie pisemne poręczenie. 
Niema ryzyka! Wymlana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy, Wysyłka za 
pobraniem. C, k. nadworny dostawca 
Jan Konrad, dom wysyłkowy 
w Briix Nr 572 (Czechy). 
Katalog główny zadarmo i opłatnie. 
4602 2 10 


á 
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Kupno i sprzedaż obrazów! 
Zawiadamiam Szan. P. T. Publiczność, że z dniem 1 Mpca b. r. przeniosłam 


Stały Salon Obrazów „V ART“ 


(dawniej Rynek Pałac Spiski) 
do lokaiu na I-:szem piętrze przy ulicy Szewskiej l. 5. 


Salon z komfortem urządzony obejmuje 200 dzieł najwybitniejszych 
artystów malarzy otwarty ccdziennie od godziny 9 rano do 6 wieczór 


bez przerwy, 5172 5 10 Wstęp wolny. 
ty Pen Krystyna“ 
Rymanów- Fensyonat „Krysty 


otwarty od 15 maja. Dom murowany. 
Urządzenia nowoczesne, — Obfita 
zdrowa kuchnia. Ceny umiarkowane. 


Właścicielka Qnyszkiewiczowa. 


Zdrój 
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GRANI HOTEL w KRAKOWIE 


pokoje od 3:50 K wzwyż z oświetleniem 
elektrycznem - - - - - - - -~ Auto-Garage 


IMEŚSTU AU BRB MACY MA 
a la carte - - - - - Od 12 do 3. 
Obiady couvert po 350 i 450 K wzwyż 


KAWIARNIA i CUKIERNIA 


3 Bilardy — Pisma krajowe i zagraniczne 
Lokal otwarty do godziny 1-szej w nocy. 


z: Skład wim hurtownmy i częściowy. :: 
5095 7 0 


Zakład fryzyerski 
urządzony Zz newoczeszym  komiortem 


salonem dla Panów, osobnym gabinetem dla Pań, oraz wielki 
wybór perfumeryi, najnowszych szpiiek i grzebieni dla Pań 


ź oleca 
STANISŁAW NIEMIROWSKI 
Karmelicka 21. 


HOTEL „SANS-SOUCI'" 


[) Lwów, ul Szajnochy, róg Sykstuskiej. Lwów. 
= Komfort. — Ceny umiarkowane. — Najelegantsza 
kawiarnia i restauracya. 2624 48 0 


Odznaczona na wystawach w Londynie i Paryżu 


Apteka Mr. Alfreda Stepka 


w Andrychowie 
poleca własnego wyrobu z jagód górskich 


sok malinowy 


OWA RNFUKMA 


Słoje na kompoty i konfitury 
NACZYNI - - i emaliowane 


w wielkim wyborze — poleca najtaniej 


G. Dekorde, Kraków, Plac Szczepański Ś 


(narożnik uł św. Tomasza). 5530 2 O 


MUZA NIU 


Wskazania: choroby dróg oddechowych, narządu trawienia, 


Sezon od 20 maja do 20 września 


Szczawy alkaliczno - SIOne 


(7 zdrojów). 


i| dróg moczowych, przemiany materyj, krwi i choroby nerwowe. 


Zakład inhalacyjny. hydropatya, łazienki mineralne, kąpiele i leżalnie 
słoneczne. Mieszkania z komfortem od 1:60 K poczawszy; w Ii NI 
sezonie 20—300/, tańsze. Lekarz zakładowy Dr B, Włyński i siedmiu 
wolno praktykujących. Zwolnienia od taks wyjątkowe, w II sezonie 
wykluczone. Mieszkania po każdym gościu przymusowo dezynfekowane; 
śmiecie i piwociny spalane w specvalnym piecu. Stacya kolei Stary 
Sącz lub Nowy Targ. — Zgłaszać się o mieszkania i fiakrów do Za- 
rządu, a unikać faktorów. 3220 7 8 


Wody lecznicze „Józefina, Magdalena, Wanda“ i doskonałe stołowe „,Ste- 
fan i lan“ wysyła Zarząd w czasie bezniroźnym w skrzyniach po 25, 
30 i 50 flaszek. Do nabycia również w aptekach i drogueryach. 


Spólnika lub spólniczki 
z kapitałem 10.000 K poszukuję do dobrze rentującego się 


interesu w Krakowie. Zgłoszenia listowne pod ML. P. GŁ posto 
restante Kraków. 5508 3 5 


OGŁOSZENIE KONKURSU. 

izba handlowa i przemysłowa w Krakowie rozpisuje niniejszem 

z „Cesarskiej Dotacyi Jubilenszowej 1908“ konkurs na 
sześć stypendyów 

na cele teoretycznego lub praktycznego wyższego wykształcenia mło- 
dzieży w handlu, w przemyśle, lub w rękodziełach. 

Stypendya te są przeznaczone dla kandydatów, zamieszkałych 
w okręgu Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie, oraz dla dzieci, 
osiadłych w tym okręgu kupców, przemysłowców lub rękodzielników 
i udzielone zostaną na jeden rok. 

. Stypendya będą wynosić wedle kwalifikacyi kandydatów i celu 

nauki dwieście do sześciuset koron. 

W podaniach należy dokładnie oznaczyć cel i sposób zamierzonej 
nauki lub pracy. 

Kandydaci wykazać się muszą bardza dobremi wynikami nauki, 
względnie dowodami nabycia najlepszych kwalifikacyj w praktyce. 

Izba zastrzega sobie przy udzielaniu stypendyów przepisanie spe- 
cyalnych warunków, pod któremi stypendya będą udzielane i wypłacane 
(plan studyów, sprawozdanie o postępie praktyki, nauka stenografii, oraz 
języków obcych, oznaczenie miejsca, oraz czasu wyjazdu i t. p. 

Stypendystom, którzy nie wykażą należytych postępów w nauce 
lub w praktyce, mogą być zasiłki w ciągu roku odebrane. 

Z działów rękodzielniczych, pierwszeństwo mieć będą kandydaci 
z pomocniczych przemysłów budowlanych n. p. instalatorzy wodociągów, 
elektryczności, gazu i t. d. | 

Podania, zaopatrzone w metrykę, świadectwo ubóstwa, dokument 
wykazujący przynależność, Świadectwa ukończonej nauki, względnie 
poświadczenia dotychczasowej praktyki, należy wnosić w zamkniętych 
kopertach na ręce Prezydyum Izby handlowej i przemysłowej w Kra- 
kowie, najdalej do dnia 15 sierpnia 1914. 5594 1 3 


L. 2673, 5563 3 3 


KA GEARKUEEFS. 


Celem obsadzenia posady: 
a) Kontrolora Kasy Wydziału powiatowego, 
b) Kierownika Biura pośrednictwa pracy, 


z I-a ralinadą gotowany. Bańka 5 kg. brutto, opłatnie do | rozpisuje Wydział powiatowy konkurs. 


każdej miejscowości, 8 K 20 h. Odbiorcom większych ilości 
odpowiednie ceny. — Wysyłka tylko za zaliczką. 2365 18 0 


MAGAZYN BRONI 


i przyborów myśliwskich 


R. Gliniecki i Ska 
Eraków, Szewska 2. 


Zamówienia z pro- 


Własne pracownie. 
5587 15 


wincyi odwrotnie. 


Do sprzedania 2d (nę bardzo przystępną 
NOWA CEGIELNIA 


kilka mil od Krakowa, naprzeciw stacyi kolejowej, składająca się 
z 12 morgów znakomitej ziemi gliniastej. Budynki murowane. Cegielnia 
zaopatrzona w najnowsze maszyny, wszelkie potrzebne urządzenia, 
szopy i t. d. Dzienna produkcya 10—12000 cegieł. — Zgłoszenia pod: 
Tania cegielnia, poste restante Kraków. 5541 3 10 


L. 10656/14 


Obwieszczenie. 


Magistrat król. woln. miasta Drohobycza rozpisuje ni- 
niejszem publiczną licytacyę zapomocą pisemnych”vfert na 
budowę nowego ratusza w Drohobyczu. 

Koszt budowy obliczono na ogólną sumę w kwocie 
424.609 K 06 hal. 


tówce lub papierach wartościowych w kwocie 21.232 kor. 
mają zawierać oświadczenie, po jakich cenach jednostko- 


gólnionych w kosztorysie robót, a względnie na jaki przy- 
staje opust od cen kosztorysowych. Nadto wyraźnie oświad- 
czyć ma oferent, że warunki ogólne i szczegółowe budowy 
są mu dokładnie znane, i że takowym bezwarunkowo się 
poddaje. 

Oferty nałeży wnosić najpóźniej do dnia 10 sier- 
pnia 1914 r. godz. 12 w poładnie na ręce Prezydyum Ma- 
gistratu, poczem- w obecności oferentów nastąpi otwarcie 
wnieśicnych ofert. 


danego terminu nie będą wogóle pod rozwagę brane. 
Plany budowy, szczegółowy kosztorys i warunki licy- 
tacyjne mużna przeglądać w biurze technicznem Magistratn 
w godzinach urzędowych. : g 
W Drohobyczu, dns 6 lipca 1914. 
4 Burmistrz: 
Rajmund Jarosz. 


„Niedoścignionem w dobroci i smaku jest tylko czysto- 
roślinne, deserowe masło 8955 14 21 


YO SEE 


SJ (SH E 


TE my 


wolne od wszelkich domieszek I t 


Masło deserowe GEWIRA nadaje się wybornie do wszel- 

kich potraw i pieczyw i oszczędza wiele pieniędzy w użyciu, 

tak, że pod każdym względem masło naturalne zastę- 

puje. — Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
Gener. zastępstwo na Galicyę i Bukowinę 


Eliasz Reich, Kraków. - - Telefon 1560. 
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Z drukarni Liteřackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Oferty ostemplowane i zaopatrzone w wadyum w go- A 


wych podejmuje się oferent wykonania każdej z wyszcze- | 


Oferty dodatkowe lub wniesione po upływie wyż po- i 


USZCZÓW. | 


Do każdej z powyższych posad przywiązane są nastę: 
pujące pobory: 


l i)e Płaca w kwocie 2400 K rocznie; 


2) Dodatek stałej czynnej służby 480 K; 
3) Prawo do sześciu pięcioleci każde po 240 K. 
Prawa i obowiązki, przywiązane do posad powyższych, 
określone są w obowiązującym statucie organizacyjnym. 
Zarówno Kontrolor Kasy, jak Kierownik Biura pracy, 


mają prawo do emerytury wedle norm obowiązującego sta- | 


tutu emerytalnego. 

Do podań należy dołączyć: 

1) Metrykę chrztu, jako dowód ukończenia 24, a nieprzekro- 
czenia 40 lat życia i obywatelstwa austryackiego; 

2) Świadectwo zdrowia; 

3) Swiadectwo moralności; 

4) Świadectwo egzaminu z rachunkowości państwowej; 

5) PE ukończenia przynajmniej 6 klasy szkoły 
średniej; 

6) Świadectwo przynajmniej jednorocznej praktyki w dziale 
rachunkowym przy Magistracie, Wydziale powiatowym, 
Wydziale krajowym lub przy innej instytucyi finansowej, 
ewentualnie w Biurze pośrednictwa pracy; 

7) Krótki opis przebiegu dotychczasowego życia. 

Podania wnosić należy do Wydziału powiatowego 

w Nowym Targu do dnia 29 lipca 1914 r. do godziny 

12 w południe. 


Wydział powiatowy w Nowym Targu, 
dnia 3 lipca 1914, 


Sekretarz: 
Peszkowski. 


Wiceprezes: 
Lyocki. 


Amerykański spadek! 


w Krakowie. 


a 


Przed nami stoi majątek! Dosyć mądrym palcem stuknąć się 


w głowę, żeby go zdobyć, — Posiadam 9 genialnych wyna- 
lazków, w tem dwa własne, inne powierzone mi w całkowi- 
tem zanfaniu. Z nich będą miliony dochodu rocznie. Niektóre, 
sprzedawane na cały świat, mogą być wyrabiane w Poisce. — 
Poszukuję obecnie jednego, lub kilku mądrych kapitalistów 
Polaków. Na dwa już mam patenty i wyrób ich już zaczęty. 
Można oglądać: ul. Garbarska 7, parter (sklep) w Krako- 
wie. — Wszelkich informacyj udziela Inżynier kierownik biura 
koncesyonowanych wykonawców budowlanych 


kdmunć Łada-Czarmowski 


Kraków, ul. Garbarska Ł 7. 3590 220 


UWAGA! Sprzedam udziały z umową, przy Rejencie zawartą, 
od tysiąca koron wzwyż. — Zależnie do jakiej części 


zysków kapitalizujący chce i może należeć. 


Wzywam tylko ludzi honorowych!!! - Udziały tylko imienne, 


[Ea 
Udziałowcy, wyłącznie Polacy, mogą być I z Innych dzielnie Poiskł. 


B | Gołębia 1. 16. 


j| przedsiębiorstwo przemysł., fabry- 


Źmiana Iokalu. 


kamienne - - = = = „awiadamiam P. T. Publiczność, że 


z dniem 1 lipca b. r. przeniosiema 


Skład fortepianów 


oraz wypożyczalnię 
na ul. św. Anny l. 3, 1 p. 
25230 


| 

Z poważaniem | 
Zygmunt Raba. 
do konwersacyi dla 


Prancuzke 16-letniej panienki 


na wieś, przyjmę na czus wakacyj 
za utrzymanie, Zgłoszenia: E. po- 
czta Gzarna, koło Pilzna. 

5506 2 3 


Poszukuje Się 


od 1 września b. r. 3 do 6 
pokoi, w całości lub w części 
na parterze, z tego dwa fron- 
towe, przy ulicy ruchliwej, dla 
biura przemysłowego, przez r0ż- 
maitą klientelę licznie uczę- 
szczanego. , 
Opis mieszkania, warunki 
i wysokość czynszu listownie: 
Bronisław Krasicki, Kraków, 
5580 2 3 


Ślawne morele 


zaleszczyckie 


kosz 5-kg. doborowych I sorta K 4 
kosz 5-kg. kompotow. II sorta K 3 


wysyła 
OQwocarnia Krajowa 
Piotr Bereżnicki 


Lwów, ulica Pańska 11. 


Wysyła wszelkie owoce i jarzynę 
po najtańszych cenach dziennych, 
5555 2 10 


laad Dóbr Piaczów 


p. Podgórze-Płaszów, poszukuje pi- 
sarza gospodarczego zaraz lub od 


15 lipca. Również potrzebny zaraz: 
maszynista do młocarni parowej. 
5567 2 5 
18 20.00 U kor, 


poszukuje się na I hipotekę w Kra- 
kowie. Adres złożony w Gł. Agen- 
cyi Dzienników i Ogłoszeń J. Hop- 
casa i A. Salomonowcj, Kraków, 


Szczepańska 9. 5547 25 


Do wynajęcia 


od 1 października, naprzeciw 
Izby handlowej, ul. Długa 6, parter 


Lokal sklepowy 


z sutereną i pomieszkaniem o 1 
pokoju, przedpokoju i kuchni, z in- 


stalacyą elektryczną. 5048 2 3 


Automobil- 


firmy Benz, 20 HP., w bardzo do- 
brym stanie, tanio do sprzedania. 
Adres w Gł. Agencyi J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, Kraków, Szcze: 
pańska 9. 5546 25 


© 
Kupie dom 

w starym Krakowie z ogródkiem. 
Pośrednictwo niedopuszczalne. Zgła- 
szenia z podaniem ceny i warun- 
ków pod „Ef. Z.“ poste rest. Kra- 
ków-Podwale, za kwitem. 

5540 2 3 


Wina stare 


tokajskie z powodu wyjazdu są do 

nabycia za bezcen przy ulicy Bato- 

rego l, 4, u właścicielki domu. 
5524 2 8 


Wywóz 
szlichetnych moreli! 


Wysyłam I-a jędrne, ręką rwane 

morele, 5 kg opłatnie do każdej 

poczty 3 K za zaliczką, osobne ce- 

ny większych posyłek koleją. Przyj- 

muję ruchłiwych zastępców. 

Schwarz, Szeged, Klauzalter. 
5497 3 3 


Hu<> lix=zv i 


parter, 3 ubikacye, śródmieście, na 


czne lub biura. Wiadomość: ulica 
Gołębia 1. 14, II p. 5338 4 5 


Przeciw astmie 


duszności wsku 
tek kataru oka 
zują się skuteczne- 
mi papierosy i proszek Dra 
Cléry. Próbka zadarmo, opł. 

Pisaćpod adresem: Dr Cléry, 
53, Bd St Martin, Paris. 
328 27 0 


poręczycieli, na spłaty miesięczna 
po 4 korony. — „Diadal* Escompte- 
Bureau, Budapest, VIN, Rákóczi 
ut. 71. 5320 8 10 


Sobota 11 Lipca 1914 


Zakład artystyczny, 
kamieniarski i budo- 
wlany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmenta- 
rza w Krakowie, po- 
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
zpiaskowca, granitu 
i marmuru. Podej 
muje się wykonania grobowców w 
miejscu i na prowincyi. Telef, 1359 
2651 132 0 


48 hal. 1 funta 


znakomitej kawy palonej 
poleca 


Kazimiera Bartoszewski 


Kraków, Florynńskii 59. 


Uwaga: 60/, rabatu dla Zwią- 
zku Profesorów, Urzędników 
i Nauczycieli. 2669 41 0 


Sklep frontowy 


z dużą wystawą, przy Ul. Grodzkiej, 
do wynajęcia; tamże na pierwszem 
piętrze 3 pokoje, nadające się na 
biuro lub skład, dc wynajęcia. Wla- 
domość: Grodzka 9, Korall. 

5374 4 6 


Tenczynek. 


Pensyonat na lato. Wiadomość: 
Groble 15, parter na lewo. 
5447 4 4 


sa izr. z maturą semi- 
Panna naryalną, z jęz. nie- 
mieckim, obznajomiona z pracą biu- 
rową, poszukuje pracy biurowej luh 
jako prywatna nauczycielka na wsl 
lub w mieście, zaraz lub po waka- 
cyach. Zgłoszenia pod S. M. 125, 
poste resr. Kraków. 5386 2 2 


12.000 K 


do ulokowania w starym Krakowie. 
Zgłosz. od właścicieli pod „Dobra 
hipoteka“ poste rest. Krakow, Za 
okazaniem kwitu inser, 5108 2 2 


Mtyn waltowy w Wyżnem 


p. Czudec, z najnowszem urzą- 
dzeniem, przyjmuje mlewo 
pszenne i żytnie po cenie 
kor. 1'80 i kor. 150, 49/, roz- 
prószki, najmniejszy nasyp 
300 ctm. pszenicy, a 150 ży- 
ta. Zgłoszenia: Zarząd dóbr 
Czudec, p. loco. 5425 3 10 


OBRAZY 


wybitnych malarzy polskich 
kupuję i płacę najwyższe ce- 
ny. Zgłoszenia pod: Górska, 
za okazaniem karty przemy- 
słowej (z tem nazwiskiem) po- 
ste rest. Kraków. 5431 4 0 


"Pożyczki pientężie 
otrzymnją osoby każdego stanu 
(także panie), na 4—6'/,, także bez 


Asystent (trmacyi 


poszukuje posady lub zastępstwa. 
„Józef D.“ posto rest. Kraków. 
5503 3 3 


wWy'śnie hiszpańskie, codziennie 
świczo rwane, do smużenia i 
na kompot w 5-kg koszykach 4 K 
75 h franko za zaliczką wysyłas 
D. Gotiiried, dom eksportowy, Zal: 
szczyki V. 5011 4 4 


35.060 


do umieszczenia na I lub II hipo- 
tekę, bez pośrednictwa. sha 21 
poste rest. Kraków, za okazanierę 


kwitu inseratowego. 5451 4 B 


Objaśniające broszury 
o przepukiinie 
i wolu 


wysyła zadarmo sanatoryum 
Dra Jakłina w Pilżnie (Cze- 


chy). 


z” 


1298 40 0 


Kupuje 


się fortepiany krótkie, pianina, me- 
bie, sypialnie, jadalnie, salony, broń, 
kasy ogniotrwałe. Kraków. Goiębia 


1. 5, sklep. 5182 6 10 


Morele 


brzoskwinie, wybierane wspaniałe 
okazy 5 kg 2'50 K, najpepsze jabł- 
ka, soczyste gruszki, renklody zæ 
2 K wysyła J. Miller, właściciel 
winnic Kiskunkałas (Węgry). 

5510 4 10 


Ronkurs. 


W miejskiem gimnazyum realnem z prawem publiczno: 
ści w Przeworsku są do obsadzenia z nowym rokiem szkoł: 
nym 1914/1915 posady nauczycielskie : 


a) filologa, 


b) nauczyciela języka francuskiego jako przedmiotu głó 
wanego, z językiem polskim, niemieckim, łacińskim lub 


historyą, jako drugim prze 


dmiotem nauki. 


Wymagana zupełna kwalifikacya nauczycielska dla 


szkół średnich. Warunki wedł 


ug umowy. 


Podanie należycie udokumentowane nałeży wnieść do 


końca lipca b. r. na ręce 
skiego w Przeworsku. 


Dra Władysława Zajączkow* 
5583 1 3 


Przeworsk, 4 lipca 1914. 


ZA WYDZIAŁ 


Dr Bojarski 
Sekretarz 


«= wę ME. NEON WE | | mm wo M. - | 
Rządca drukarni L, K, Górski, 


Dr Zajączkowski 
Przewodniczący 
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